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światło , 
statystyczne z naszego czerpane kraju, zgoła, że 
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Kraków 5 marca. 


Koło polskie w Wiedniu miało w tych dniach 
wziąć pod rozbiór pytanie, odnoszące się do kwe- 
styi ARAB przypomnieć rezolueyę sejmu 
lwowskiego, który ushwaliwszy przed laty na wnio- 
sek hr. Gołuchowskiego ustawę dozwalającą ży- 
dom kupowanie dóbr ziemskich, domagał się, aby 
rząd zbadał stosunki ludności starozakonnej ce- 
lem przedłożenia wniosków, któreby usuwały wy- 
łączne stanowisko żydów wśród ogółu społeczeń- 
stwa. Minęło wiele lat od owej rezolueyi sejmowej, 
ustawa o wolności kupowania dóbr ziemskich 
znalazła szerokie zastosowanie, przewsga staro- 
zakonnych we wszystkich stosunkseh handlowych, 
kredytowych i ekonomicznych wsmagała się bez 
przerwy, a pod wielu względsmi przybrała roz- 
miary podkopujące równowagę żywiołów społecz- 
nych, a owe przyczyny separatysmu i antagonizmu 
żydów, jako cdrębnego, solidarnego ciała nie 
tylko nie zostały uchylone, ale rząd dotąd zanie- 
dbał odpowiedzieć na rezolucye sejmu i przystą- 
pić do jej wykonania. Byłoby rzeczą słuszną, od- 
powiednią godności sejmu i jego solidarności z na- 
SZĄ delegacyą w Wiedniu, gdyby Koło polskie 
przypomniało tę niezałatwioną rezołueyę. Gran- 
towny roztiór tej kwestyi w Kole polskiem byłby 
nowym dowodem, że delegacya nasza nie jest 
tylko forpocztą polityszną, ale także zwraca baczną 
uwagę na wewnętrzny stan kraju i niezego nie 
pomija, w ezem środkami ustawodawezemi mo- 
żnaby zaradzić niedostatkom, niebezpieczeństwom, 
e ohoeny tylko obawom, jakie się w kraju obja- 
wiają. 

„Przed parą miesiącami peświęciliśmy obszer- 
piejszo uwagi kwestyi żydowskiej w naszym kraju, 
s powodu petycyi p. Teofila Merunowicza, prze- 
słanej do Rady państwa. Autor petycji, który 
przybrał rolę iustygatora w tej kwestyi, odpowia- 
da nam obeenie broszurą i artykułami w Gazecie 


Narodowej. Nie myślimy zaprzeczać zasługi p. 


Merunowicza, że niezważająs na drażliwość kwo- 
Btyi, w szeregu broszur nie wahał się wydobyć 
na jaw wiele szczegółów rzucających jaskrawe 
przytoczył świadestwa obsysh, daty 


przerwał to milezenie, jakie u nas upornie o ży- 
dach trwało, pomimo sarkań i cichych skarg na 
wzmagającą się ieh prepondereneyę. Stało się to 
u nas literackim zwyczajem poehlebiać żydom, 
miało to być patentem na liberalizm dla publi- 
cystów, środkiem zyskania popularności dla. po- 
wieścio- i komedyopisarzy przedstawiać zawsze 
jakiegoś idealnego żyda z najszlachetniejszemi u- 
czuciami obywatelskiemi, który doznaje poniżeń 
i wzgardy społeczeństwa. Zamykanie oczów na 
złe, które w jakiejkolwick warstwie społecznej 
się szerzy, nie jest środkiem zaradzenia mu. Fał- 
szywą jest ta miłość ludu, która zapuszeza się 
w sentymentalne deklamacye i zamiast budzić u 
ludu poczucie obowiązku, żąda dla niego siągłych 
ofiar. Niemniej swodniezem okazało się pochle- 
bianie stronnictwu, które biorąe pohop z różniey 
obrządku i mowy, szerzyło antagonizm narodowy 
i wiedło do schizmy i panslawizmu. Podobnie 
ozas już, abyśmy szczerą wypowiedzieli prawdę 
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dla tego, że te przymioty ioh właśnie wyróżniają. 
Naznaczyliśwy wówozas stanowisko naszego dzien- 
nika w kwestyi żydowskiej. Zasad, któreśmy 
w tym przedmiocie przed parą miesiącami posta- 


zaś mniej, że w ostatnim swym artykule do Ga- 
zety Narodowej syanowny oponent nadaje tską 
formę swym wnioskom, przeciwko której nie wiele 
mamy do zarzusenia. 

Niechciel śmy Kaltusks i l 
cheemy go i dziś. P. Merun wia go żądał, gdy 
przed parą miesiącami w ksnkluzyi swej petveyi 
odwołuwał się do ustaw. wyznaniowych z 1867 r. 
ina ich podstawie domegał się poddaniu pod 
kontrolę państwa synagogi i kahałów żydowskich. 
Dziś inaczej brzmią jego wnioski : 

1. W duchu uchwał Sejmu galicyjskiego z dnia „8 
października 1868 r. i 30 marca 1876 r. należy 
wezwać c. k. rząd, ażeby wszystkie ustawy, przepi- 
sy i rozporządzenia, tyczące się żydów dokładnie 
zbadał, i przedłożył do ustawodawczego traktowania 
projekt jednolitej ustawy, któraby polityczne prawa 
wyznania żydowskiego wedle tych samych zasad u- 
porządkowała, jak są już uporządkowane stosunki 
zewnętrzne innych wyznań — w szczególności, ażeby 
wyznaniowej. gminie, żydowskiej i jej przełożonym 
przyznane zostały takie same prawa jakie przysłu- 
gują gminom innych wyznań. 

2. Wezwać ministra oświaty i wyznań. iżby wszedł 
w porozumienie z ciałami uczonemi w tym celu, aże- 
by. przyprowadzić do skutku autentyczny przekład 
"Talmudu, mianowicie tych jego. rozdziałów, które 
traktują o władzy duchowieństwa izraelickięgo i ka- 
hałów, o znaczeniu gminy wyznaniowej, o prywatno- 
prawnych stosunkach żydów, o ich stosunku do inno 
wierców, w szczególności do władz rządowych i in- 
stytneyj państw. chrześciańskich — jednem słowem 
rozdziałów, zawierających przepisy cywil- 
no-prawne te same, które stanowią przed- 
miot państwowego ustawodawstwa. 


iffa „yd g skiego inie 


nam się wątpliwym. Wszak tylu pisarzy, 
badali organizaerę teokratyzmu siarozakonnege 
od margr. de Mousseau aż do świeżych publi- 
kaeyj Dr Treitschke w Berlinię stwierdzają, że 
najważniejsze ustępy Głamory, te w których są 
arcana: walki z „goimam.% przechodeą tylko ustną 
tradycyą rabinów, w Talmudzie będąc białemi 
naznaczona kartami. Trudno więc przypuszczać, 
aby ślędztwo rządowe wykryło te tajemnice; i ro- 
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zerwało „owe węzły, które starowierców łączą 


o żydach, bo przeszłość nasza cała świadezy o du- | 


ehu tolerańcyi, a przykład Warszawy stwierdza, 
że społeczność polska garnie ku sobie wszystkich, 
którzy się do solidarności x nią poczuwają. Po- 
trzeba nadto, abyśmy ścisły z sobą zrobili rachu 
nek i przyznali się do tej niemcey w walee eko- 
nomieznej, do tych niedostatków w ścisłości za- 
sad religijnych, w solidarności społecznej, w o- 
szozędności, energii i zabiegliwości, które są głó- 
wnym podobno powodem przewagi żydów tak 
groźnie na wszystkich polach się rozwijającej, 


w antagonizmie do. chrześciaństwa. 

Natomiast na dwa następne wnioski p. Meru- 
nowicza najsupełniejsza z. naszej strony zgoda’ 
zwłaszeza, że nie mają one charakteru wyzna- 
niowego, choć mogą stać się środkiem obronnym 
przeciw przewadze finansowej starozakonnych. 
Nie są one też nowe; pierwszy spotyka się bo- 
wiem z programem podatkowym p. Krzeezuno- 
wicza, drugi jest uzupełnieniem ustawy o lichwie. 
która jak świadczy poruszona w naszym dzien- 
niku sprawa banku włościańskiego wymaga roz- 
szerzenia i to bez różnicy na wyznanie i na to, 
czy dotyczy lichwiarstwa jednostek czy: zbiorowych 
instytueyj. 

Wnioski te brzmią: 


3. Uznaje się za pożądaną reformę ustaw podatko- 


Część lieratko-art;styczna, 


Katarzyna Radziejowska. 


Powieść historyczna z XVI wieku. 


—— 


(Ciąg dalszy). 
IV. 


„Księżna Anna po pwrocie z Goniądza poczęła 
pilnie baczyć na wszystkie kroki starszego syna, 
aby się przekozać z jakim af.ktam pozostaje do 
nadobnej córy wojewcdy rawskiego. Zwierzyła się 
nawet przed Zaliwskim ze swoich obaw, który 
także z swsj strony ebiecał wszelką swą pom e. 
Obcpólne ich usiłowania wykryły wnet takie rze- 
czy, które w innem położeniu mogły być matce 
bardzo nieprzyjemne, uspakajać się ją jednak zu- 
pełnie zdawaty, co do stosunków syna z Kasią. 
Stwierdzono naprzód, że zaraz na drugi dzień 
po przybyciu do Warszawy, był książę w Błoniu 
u swojej leśnej rusałki, wytropiono go jak samo- 
wtór, obwinięty szerokim płaszczem, wstąpił na 
owem mieście do domu pewnego winiarza, gdzie 
udając dworzanina ks. Stanisława, spędzał całe 
wieczory w. towarzystwie jego eórki, nie dosyć ną 
tem, w samym zamku zauważono, że książę nie 
obojętnie patrzy na wdzięki panny Anny.Kuleszy, 
której dziad: spełniał urząd burgrabiego, i którego 
Pid 'różaemi pozorami kilka razy na dzień odwie; 
zał,: szczególnis gdy się dowiedział, że starego 
w doma niema. : 
Juś. i, żeby się kochał w wojewodzianee, nie utrzy- 
Mywałby naraz stosunków z tylu kobietami! Tak 
Sądziła matka i pan Zaliwski. i 
— Z tej strony nie grozi żadne niebezpieczeń- 
stwo — mówiła matka do swego powiernika — 
chociaż to, o czem się dowiedziałam, napełnia mię 
wielkim smutkiem .. mój: Boże! wszak on ledwo 
Siedemnasty: rok zaczął, co za zepsucie, jakiż 

2 niego mąż.będzie! i o zdrowie jego zaczynam 
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— Wszystko to prawda, co wasza wysokość 
raczyła tu powiedzieć, lecz w tej chwili temu za- 
radzić trudno; tych dziewek możnaby się pozbyć 


każdego czasu, leez jakież będą następstwa, książę. 


pozbawiony ich towarzystwa, gotów z całą gwał- 
townością swego temperamentu zająć się wojewo- 
dzianką, a tej się pozbyć nie będzie łatwo, lepiej 
pozostawić wszystko jak jest; wasza wysokość 
niechaj wynajdzie synowi jakie zajęcie, -któreby 
mu nie pozwalało z zamku się oddalać, a tymcza- 
sem przyspieszyć trzeba układy o małżeństwo albo 
z Austryaczką, albo z Moskiewką. 

— Z. Austryarzką straciłam prawie całą na- 
dzieję; od zjazdu wiedeńskiego roku zeszłego Ja- 
giellonowie czescy i polscy ściśle są z cesarzem 
i całym domem habsburskim połączeni, a wielki 
książę moskiewski stawia takie warunki że wszelkie 
korzyści byłyby tvlko dla niego. Polsce niezego 
złego nie życzę; Radziwiłłowie urośli w bogactwo 
i znaczenie pod Jagiellonami, mój brat jest, cał- 
kiem królowi oddany, tradno, żebym i ja s nty- 
mentów domu mego niepodzielała, nie chciałabym 
tylko, aby synowie moi zależeli od humoru kró- 
lewskiego, a podejrzywzm nawet Zygmunta o nis- 
chęć do Piastów! Mam jeszcze inne powody, aby 
z Polską niezrywać, król nie jest pierwszej mło- 
dości, syna niema. synowie. moi byliby -najbliżsi 
tronu, Małopolanie ich nie opuszczą — w Wielko- 
pols'e Czarnkowscy, Górkowie. są.im przychylni; 
wiązać się z Moskwą jest za ryzykownie dla mych 
synów, cóż dopiero, jeżeliby „Iwan: tylko pod tym 
warunkiem wydał swoją synowicę za Stanisława, 
że zgodzimy się wysłać huf'e nasze. na Kraków, 
kiedy on wyprawi się ną Wilno. Nie wchodzę już 
w to, że tryzumfu Moskali nad :Polskami sobie nie 
życzę, jest jeszcze i ta okoliczność,. że Moskalę 
gotowi Polakom. placu niedotrzymać, jak tego mie: 
liśmy w niedawnych latach tyle dowodów — jakiż 
będzie wynik: Iwan: umknie w pustynie, a Mazo: 
wsze będzie wydane na słuszną zemstę króla Zy- 
gmunta, nawet skarżyć się nie będziemy. mogli, 
gdy wiarołomnych lenników od księstwa odsądzi 
i. Mazowsze do Polski przyłączy. Nie, do takich 
ostateczności doprowadzić. nie: chcę, zawiniłabym 
bardzo i przeciwko Polsce i przeciw moim synom. 


wili, nie mamy powodu cofać lub modyfirować, 
a nie cheemy nużyć ezytelniką teoretyczną pole- 
miką, do jakiej nas wzywa p. -Merunowiez, tem 


z tego rodzaju, iżby kapitał płynny mniej więcej 


jednakowo był obciążony opłatami publieznemi, jak 
Praca i posiadłość nieruchoma. W szczególności u- 
Znaje się za nieodzownie potrzebne zniesienie podatku 
spadkowego jako najbardziej niszezącego ludność rol- 
niczą, tudzież możność rozkładania taks za przenie- 
sienia własności nieruchomej na lat dziesięć -— a na- 
tomiast ażeby zaprowadzony został podatek giełdowy, 
ażeby miernie podniesione zostały opłaty stemplowe 
przy wękslowym i bankowym obrocie kapitałów. 

4, Ażeby ustawa przeci lichwie znaleść mogła 
istotne zastosowanie do kredytu na zastawy, pożąda- 
ne jest wydanie specyalnej ustawy dla uregulowania 
kredytu zastawniczego, a te mianowicie w tym kie- 
runku, iżby usunięte zostały istniejące obecnie utru- 
dzenia formałue, stojące na przeszkodzie zakładaniu 
publicznych kantorów zastawniczych, tudzież ażeby 
zaprowadzone zostały obowiązkowe blankiety na kart- 
podobnie jak są ustawą przepisane 
le: 
ostatnie. wnioski, choć znów wy- 
ię do ludności żydowskiej, mają 
ja powszechnie znane, to t*ż ze 
zasługują na poparcie. 
|-5. Gdy prowadzenie mótryk żydowskich pornczone 
jest. fankcyonarynszom cywilnym, jako sprawa gmin- 
na, dlatego należy zapewnić reprezentacyom powia- 
towym prawo kontroli nad temiż księgami, jako nad 
cywilną sprawą gminną. : z 

6. Nad temi czynnościami przy rekrutacyach, któ- 
re ustawa wojskowa zalicza do spraw poruczonego 
zakresu działania gminy (układanie pierwotnych list 
poborowych , odstawianie ich na plac asenterunku 
i strzeżenie tożsamości osób młodzieży, przedstawia- 
nej *komisyom asenterunkowym) należy przyznać wyż- 
szym władzom autonomicznym prawo do takiej samej 
kontroli, jaką ustawa gminna przyznaje in w spia- 
wach własnego zakresu działania gminy. 

Gdy świślejsze określenie projektów. p. Meruno- 
wieza ułatwia nam zgodę, eo do zasad, winniśmy 
jeszeze odeprzeć jedno jego twierdzenie, jakoby 
Czas podzielił żydów na dwie kategorye: średnio- 
wieezno-wyznaniowych i cywilizacyjno-niemieckich 
pierwszym przyznając charakter żydów polskich a 
drugim go odmawiając. Czas uderzające na kosmo- 
polityem żydów bezwyznaniowych, jako gorsze złe, 
zrobił wyraźne rozróżnienie i zastrzeżenie, co do 
tej ezęści inteligeneyi starozakonnej, która wy- 
chowana w stmosferze polskiej nie szuka punktu 


ki zastawnicze, 


| ciężkości w Wiedniu. Powołaliśmy się pod tym 


względem na przykład Warszawy i na zastę” lu- 
dzi i ih w Krak$wie, którzy pómimo fó- 
żniey wyzna 'ia nie są ani propagatorami kosmo- 
polityzmu ani rycerzami bezwyznaniow ości, choć 
są cywilizowani. Niełudsimy się również eo do 
usposobień ozółu żydów trzymajacych się rabina 
i kahałów, ale nie ceheemy walki wyznaniowej, 
której skutek wątpliwy, a następstwa mogłyby 
być groźne. 

Koło polskie jeśli podejmie projekta: p. Meru- 
nowiera, uniknie zapewne tego, aby je stawiać na 
polu wyznaniowem. Żadne ustawodawstwo nie- 
zdołało pokonać kwestyi religijnej; ala ustawy 
państwowe mogą dostarezyć środków przesiw roz- 
wijającemu się monopolowi jednej warstwy przy- 
noszącemu uszczerbek w rozwoju ekonomieznym 
krsju i usunąć to, co taką ułatwia przewagę. 


KORESPONDENCYA „CZASU” 


Lwów 3 marca. 


Wydział krajowy jeszcze z końcem listopada 
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Nie trzeba zresztą spuszczać z uwagi i tej okeli- 
czności, że, na Mazowszu wszystko wre niechęcią 
przeciwko Moskwie, i kto wie, czybyśmy mogli 
nawet zadosyć uczynić wymaganiom cara! A nużby 
się nasi właśni poddani przeciwko nam obrócili 
i wypowiedzieli nam posłuszeństwo ? 

— Przyznam się waszej wysokości, że ja sam 
dorsdzzłbym jak najmniej związek z księżniczką 
moskiewską ; mojem zdaniem, związek z domem 
brandeburskim byłby najodpowiedniejszy. Książę 
Kazimierz ma dziesięcioletnią córkę, prawda trze- 
baby cztery lub pięć lat czekać, ale zaręczyć mo- 
żna ith natychmiast, zaręczyny mają także swój 
urok i wy sierają nieraz potężny wpływ na umysł 
i serce człowieka; książęta grzeszą zmysłami, nie 
przewrotnością; przeciwnie, umysł u nich prawy 
i rycerski, to by na jakiś czas wystarczyło. Ka- 
zimierz jak i brat jego Albrecht mimo, że są ro 
dzon;ymi siostrzeńcami króla, prowadzą politykę na 
własną rękę; książęta mogliby się z jednej strony 
zasłaniać bliskiem pokrewieństwem z królem, z dru- 
giej strony oparci na przymierzu z Brandeburczy- 
kami mogą skutecznie sprzeciwić się zbytnim wy- 
maganiom Polski, a na wypadek śmierci Zygmunta 
bez pozostawienia męskiego potomka, przybywa 
księciu Stanisławowi nowe prawo do korony, jako 
ożeniocemu z wnuką po kądzieli ostatniego Ja- 
giellona. 

— Milościwy kasztelanie wasz” rada nie jest 
ostatecznie zła, jeno, że lat potrzeba, aby ją usku- 
ecznić, powiadacie, że zaręczyny będą dla niego 
hamuleem, ja tej wiary niemam, a boję się, żeby 
jego złe skłonności nie zamieniły się w nałóg, 
wtedy już rady nie będzie! 

— Ja mego zdania nie narzucam; wchodzę 
zapełnie w położenie waszej wysokości jake 
matki; w takim razie nie. pozostaje jak roz: 
pustniee z Warszawy wydalić, starego  Kuleszę, 
który się niczego nie domyśla, ostrzedz, a on sam 
wnukę wyprawi do krewnych. na Podlasie; co się 
zaś tyczy panny Radziejowskiej, tę do rodziców 
odęslać trzeba : 

— Zapominacie miłościwy panie, że wojewoda 
rawski jest dziś moim jedynym obrońcą wobec 
króla; odesłać, mu córkę bez jego żądania, byłoby 


|które wleką .się tak żółwim krokiem, jak nieza- 
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wystosował memoryal do rady ministrów, dopomi- 
nająe sie o zwołanie sesyi sejmowój. Na tan me- 
motyał Wydział dotychczas nie otrzymał żadnć; 
odpowiedzi, chociaż nie odniósł on również skut 
ku, albowiem o zwołaniu sejmu sprzeczne obie 
gają wieści i coraz późniejsza pora bywa prze- 
zaaszona na krótką sesyę sejmową. Te okolies- 
neści spowodowały Wydział krajowy do wysła- 


nia ponownego męmoryału do rady ministrów. | 


Pismo te trzymane w tonie pełnym godności, 
bardzo ostre ezyni rządowi wyrzuty x odwle: 
kania zwołania sejmu i w jasnym a gruntownym 
wywodzie wykazuje te wszystkie niekorzyśsi i 
straty, jakie spadzją na kraj przez zaniechanie 
zebrania sejmu. Reprszentacya krajowa ma po- 
dwójne zadanie i ustawodwsze i administraczjne, 
szezególnićój to ostatnie wymaga koniecznie pe- 
rysodyeznych narad. W skutek niezwołania sejmu 
Wydział krajowy zmuszony jest brać na własną 
odpowiedzialnuść wydatki, których mu nie woluo. 
przedsiębrać bez upoważnienia sejmu; nietylko 
zaś kraj pozostaje bez budżetu, ale nadto; Wy- 
dział krajowy widział sią zniewolonym zaciągnąć 
pożyczkę półmilionową oelem zapobieżenia bra- 
kowi zasiewów, a nie można zaprzeezyć, że po- 
dobny sposób zarsdzenia niebezpieczeństwu nie 
odpowiada naturze państwa konstytusyjnego; prze 
ciwnie grosza położenia wymagała raszój 60 ry- 
chlejszego zwołania prawnój reprezentacyi kraju, 
aby dać jój możność zapobiedz szkodliwym na- 
stępstwora niedostatku. 

Tymezesem z braku sejmu nietylko klęska 
nieurodzaju nie może być we właściwy sposób 
rozpatrzeną, ale nadto kraj możs być narażony. 
na zatamowanie biegu administracyi, gdyż s po- 
wodu nieurcdzsja skąpo wpływają podatki, a nie 
ma obmyślonych środków zaradzenia poshodzą- 
eym ztąd niedeberom. Również gminy pozbawione 
są możności poboru wyższych dodatków do po- 
datków, dla których potrzebnem jest zezwolenie 
sejmu. 

Podobnie nowa ustawa kwaterunkowa nakłada 
na kraj ciężary, na które Wydział krajowy nie 
może znaleźć pokrycia. 

Obok tych ważnych administracyjnych niedo- 
godności, wypada potrzeba zaradsenia upadkowi 
exonomieznemu kraju, do czego od lat dwóch 
przygotowane są wnioski do sejmu, a tymczasem 
nie wiadomo, ani kiedy sesya zwołaną zostanie, 
ani czy daną będzie reprezentacyi kraju dostate- 
ezna ilość czasu do uchwalenia ważniejszych pro- 
jektów ustawodawezych. 

Jakkolwiek ważnemi 
Radzie państwa i delegacyom, to przecież sejmy 
krajowe mają zapewnioną równorzędność, są one 
w pierwszym rzędzie powołane do pamiętania o 
potrzebach kraju i nie mogą być ususięte na 
drugi plan przez inne ciała ustawodawcze, a za- 
daniem j: st rządu starać się o to, aby prawa przy- 
znane vrajowi znalazły uszanowanie. 

Taka jost mniój więećj treść ostatniego kroku 
Wydsiału eclsia uzyskania zwołania sosyi sej- 
mowój; jest rzeczą istotnie dziwną, że rząd nio- 
tylko zaniedbuje zwołania sejmów, ale nawet nie 
poszawa się do obowiąsku dać: Wydziałowi wy- 
jaśaienia i wskazać stanowczo chwilę, na. któ- 
rą sejmy niezawodnie zwołane będą: gdyby bo- 
wiem data ta pestanowioną została, Rada pań- 
stwa musiałaby ukończyć do tój pory swe prace, 


wodnie żadna inna reprezentasya na świecie nie 
obraduje. Ludy monarchii mogą w końcu stracić 
wiarę w płodność Rady państwa, widząc tak beos- 
użzteczne trwonienie czasu, ale. winą pozostanie 
rządu, że nie umie wysrzeć dostatecznego naci- 
sku celem przyspieszenia obrad -w Radzie pań: 
stwa. 
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to wyrządzeniem mu zniewagi i potem jeszcze z ja- 
kiej przyczyny? nie wiemy, czy syn mój ma jakie 
zamiary względem wojewodzianki, a tem mniej 
czy panna mu sprzyja, ona jeszcze takie dziecko; 
zaledwie 15tu lat dobiega, zdaje mi się przytem 
sader skromna i roztropna. 

— Wasza wysokość patrząc sę na nich od la't 
dwóch i znając lepiej, może łaeniej osądzić co i jak 
zrobić można. 

— Jakiś czas trzeba jeszcze czekać, na wszelki 
wypadek pozyskałam sobie ochmistrzynię wojewo- 
dzianki pannę Kliczewską. 

— To takżs osoba, która we mnie zaufania nie 
wzbudza, nie posądzam ją © nie złego, prawie jej 
nie znam, męczy mnie tylko ta ezołobitność, z jaka 
mnie wita, lub na moje pozdrowienie odpowiada, 
istotnie nikt mi tak często jak ona nie przypomi- 
na swojem zachowaniem się niecnych pogłosek, 
jasie po kraju obiegają also w nie wierzy, albo 
udaje, że wierzy, w pierws ym wypadku jest gtn- 
pia, w drugim przewrotaą; w każdym razie postę: 
powanie jej jest podejrzane. 

— Uprzedziłeś się do niej wasza miłość, to 
wazjstko ! 

— Nie teź co do jej osoby waszej wysokości 
nie doradzam, wypowiedziałem tylko mój sposób 
a idzenia. 

Jakiś czas trwało milczenie. Pierwsza rozpoczęła 
znowu rozmowę księżna. , 

—- Jedną mam jeszcze prośbę do was panie Za- 
liwski, radzbym wiedzieć, w jaki sposób odbywają 
się te polowania w Błoniu; gdyby tak wasza mi- 
łóść przypatrzył się osobiśc e temu gospodarstwu; 
trochę już o tem słyszałam, ale ludzie przesadza; 
ja, ja petrzebuję całej prawdy, kto mi jej udzieli 
jeżeli nie wy! Możebyście raczyli niespodziewanię 
zajechać kiedy do Błonia, niby przypadkiem ct 
wracając 2 Zaliwia, mogłoby wam się koło zła 
mać, nie naturalniejszego, że w dworze błóńskim 
szukacie pomocy, urządzićby się jednak tak na- 
leżało, abyście już myśliwych zastali z powrótem, 
gdyby się dowiedzieli w Kniei 6 waśzem przy- 
ayei , na nicby się éala wyprawa nie przy- 
dała. 

— Bóg widzi, jak mi wstrętne to polecenie wa- 
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Onegdaj odbyła się w namiestnictwie narada 
wspólna reprezentantów rządu i kraju celem przy- 
znania powiatom kwot na zapomogi. Przyznano 
takowe na razie dla 32 powiatów, którym udzie- 
lono przeszło 70,000 złr. bezzwrotnej zapomogi. 
Komitet rozdający tę zapomogę rządową stanowią. 
ze strony rządu: Namiestnik, wiceprezydent Z4- 
leski i radca namiestnictwa Loebl a ze strony Wy- 
działa marszałek krajowy, hr. Badeni i Dr Were- 
szczyński. Komitet postawił sobie za zasadę, że 
udzielać będzie zapomóg tylko w razach konie- 
cznych i to do :15 kwietnia, a po tym czasie za- 
pomogi będą przyznawane tylkc kalekom i cho- 
rym, dla zdrowych zaś ma być dostarczony zard- 
bek przy budowie dróg, które w tym celu wybra- 
ne zostały ze sprawozdań nadesłanych przez sta- 
rostwa i Wydziały powiatowe. ; 

Rozdawaniem zapomóg w powiatach zajmować 
się będą starostowie, polecono im jednak działać 
w porozumieniu z reprezentacyą powiatową. 

Zaczęliście podawać sprawozdania z posiedzeń 
Towarzystwa rolniczego; nie przedstawiały one 
zbyt wielkiego zajęcia — wszystkie sprawy o ja- 
kich tam traktowano, od lat kilku stanowią wy- 
łączny temat. wszelkich ekonomicznych pogadanek, 
referaty tam czytane — w tej lub ianej formie 
czytane były na innych zebraniach; a zjazd rol- 
miczy nie przyczynił się do rozszerzenia nowych 
poglądów. Sprawy ściśle rclaicze nie stoją nigdy 
na porządku dziennym.zebrań rolniczych —a przy- 
czyną główną jest niedostateczne wykształcenie 
rolnicze naszych „gospodarzy. Jakoż zapewne tū- 
taj szukać należy głównej przyczyny niepowodzeń, 
jakie spotykają prace około roli, -Z drugiej strony 
zatrważającym objawem jest bezmyślne trwónie- 
nie majątków przez „młodsze szczególniej pokole- 


nie, które umie tylko używać i w tem widzi całą 


mądrość i cel życia, Stąd nie ma komu zajmować 


się sprawami gospodarstwa, a majątki z każdym 
rokiem coraz. więcej przechodzą w ręce żydowskie. 


Komitet Towarzystwa rolniczego temu nie wi- 


nien, że spraw gospodarczych nie stawia na po- 
rządku dziennym, gdyż w skład jego wchodzą 
głównie nierolnicy; gruntownie wykształconych 
fachowych rolników prawie nie ma, a sprawa Ści- 


śle rolnicza i na ogólnem zebraniu z trudnością 


znajdzie dobre przyjęcie. Istotnie godnem byłoby 


uwagi zastanowienie. się nad sposobami podnie- 


sienia w kraju wiedzy rolniczej, która u nas po- 
dobno więcej jest zaniedbauą, niż w innych czę- 
ściach Polski. 


Kraków 5 marsa. Sprawozdanie z posiedze- 
nia Rady miejskiej d. 4 marca). Przewodniczy 
r Zyblikiewiez; radzców 


Mieszkańcy przedmieścia Piasek donoszą 0 sa- 
mowolnem zatrzymaniu przez właścicieli młynów 
wody w Rudawie z uszczerbkiem ich praw i pro- 
szą o zaradzenie złema. Sprawę tę przekazano 
sekcyi prawniczój łącznie z sekcyą sanitarną do 
rozpoznania i przedstawienia Radzie wniosków 
aajpóźniój do lipea b. r. Magistratowi zaś poleco- 
no, aby przedsięwziął bezwłocznie kroki zaradcze 
ze względów polieyjno-sanitarnych. 

Księżna Zuzanna Czartoryska wniosła pro- 
śbę o pozwolenie zajęcia próżnago lokalu na lszem 
piętrze w Sukiennicach w celu urządzenia tamże 
wystawy przedmiotów z epoki Jana III, oraz z o- 
brazów przeznaczonych na loteryę wł AŚ pa 
Wystawa ma trwać do 1go października b. r. Do- 
chód z niój przeznacza księżna w połowie na u- 
rządzenie muzeum narodowego, 'w drugićj zaś 
połowie na internat ubogich uczniów seminaryum 
nauczycielskiego. 

Rada upoważnia prezydenta do rozrządzania 


szej wysokości, chociażby już z tego powodu, że 
zaproszeni na łowy, jeżeli się domyślą przyczyny 
mego przybycia gotowi mi wyrządzić. zniewagę. 
W otoczeniu księcia Stanisława, dalibóg, mało ilczę 
przyjaciół, nie obawiam się jednak zaczep”i brutalnej, 
książę Stanisław jakkciwiek afekt żywi ku mnie, 
nia pczwoli na to, aby mi wprost ubliżono, nato- 
miast będą sypały się przymówki, dowcipy, natury 
aiby to ogólnej, a wszystkie wymierzone na mnie, 
tak, że nikogo nawet nie będę mógł do odpowie- 
dzialności pociągnąć, zarazby bowiem krzyknię'o: 
uderz w stół, a nożyce się odezwą. Jednak, je- 
żeli taka jest nieodmienna wola waszej wysokośc”, 
rozkaz spełnię; spokój matki i przekonanie, żem 
diewdzięcznikiem nie był, droższe mi są niź wazel- 
kie irna względy, nawet... słowa: „honor rycerski“, 
widocznie nie mógł przełknąć kasztelan. 

— Bóg ci zapłać, miłościwy kasztelanie za twoje 
poświęcenie myślałąm ja o tem, czegoście właśnie 
domówić nie mogli, nie zwalniąń w:s jednak, 
wiecie, że nikomu innemu w tej sprawie zaufać 
nie mogę! 

Księżna podała rękę .Zaliwskiemu, którą ten 
z wielkiem uszanowaciem ucałował 

Fo jego odejściu księżna siedziała zamyślon>, 
a miała nad czem myśleć, Mazury nie byli łatwi 
do rządzenia, los dzieci niepokoił ją także. 

Starania o synowę w Wiedniu i Gracu z po- 
czątku dosyć mile widziane, napotkały nagle tyle 
trudności, że rokowania móżna był» uważać za 
zerwane, tak je nawet księżna pojmowała, widzie- 
liśmy to z jej rozmowy. z Zaliwskim, co zaś mó- 
wiła Kliczewskiej, więcej było jej życzeniem niż 
nadzieją; w każdym razie było ostrzeżeniem, :by 
ochmistrzyni czuwała nad wychowanką, strzegła 
:ej serduszka od książąt, którzy ze względów po- 
litycznych poślubić. ją nie będą mogli. 

Zbytek ostrożności a nawet szczerości ze strony 
rejentki, wobec ukutej już przez Radżiejowskich 
intrygi, ONE tylko nieszczęście, jakiego się 
matką obawiała. ` WEN i 
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*wspomnionym lokalem w Sukiennicach i przeka. 
zała mu prośbę ks. Czartoryskićj do przychylne- 
go załatwienia. 

« Prezydent zawiadamia Radę o zawieszeniu u- 
- <shwały sekeyi gospodarezój, zapadłćj w sprawie 
__ wybieia otworu w murze granicznym między re- 
alnościami L. 71 i 77 przy ulicy Starowiślnój i 
spuszezania ścieków na realność L. 71 z dwóch 
sąsiednieh realności. Sprawę tę przekazano do 
rozpoznania sekeyi prawniezój 

P. Anastazy Redyk budowniezy wnosi zaża- 
lenie, iż magistrat wstrzymuje mu od lat kilku 
wypłatę za roboty nadkosztorysowe przy szkole 
na Kaźmiersu i na Seholastyce. Po dłuższój dy- 
skusyi przydzielono tę sprawę sekcyi prawniczćj 
wzmoenionój dwoma ezłonkami z sekepi gos o- 
darezój, 

Z perządku dziennego przedstawił R. m. Dr 
Kopff w imieniu sekeyi prawnicój wniosek na- 
stępujący: ; 

1. Od dnia 1 stycznia 1880 r. Magistrat miasta 
Krakowa wydawać będzie dziennik rozporządzeń 
dla miasta Kekova, w którem będą zamieszeza- 
ne uchwalone przez radę miasta budżety roczne, 
regulamina urządzenia służby miejskiej, instruk- 
eye, rozporządzenia Magistratu mieszkańców ob- 
chodzące, obwieszezenia o licytaeyach, konkur- 
sach, zagubionych rzeczach, o udsielonem prawie 
obywatelstwa, foralia miejseowe, oraz wiadomości 
do stosunków miejskich odnoszące się. 

2. Dziennik ten będzie wychodzić w arkuszach 
in quarto opatrzonych porządkowym numerem, 
w miarę uzbierania się przedmiotów. 

3. Każdy właściciel domu obowiązany będzie 
utrzymywać ten dziennik za opłatą prenumeraty 
1 słr. w. a. na rok. 

4. Dziennik ten przez komisarza okręgowego 
będzie rozsyłanym właścicielom domów. 

5. Wydawanie dziennika nie uchyla dotycheza- 
sowych przepisów względem przybijania Obwiesz- 
czeń za kratą w Magistracie lub przylepiania na 
Ę rogach ulic, o ile to za potrzebne uznanem będzie. 
z 6. Wykonanie niniejszego rozporządzenia poru- 
eza siọ Prezydyum miasta. 

Rozprawy nad tym przedmiotem a w szczegól- 
ności nad ustępem 3cim zajęły większą część po- 
siedzenia. echa 

R. m. Rzewuski żądał, aby w tym dzienni- 
ku były zamieszezane sprawozdania z posiedzeń 
Rady, oraz aby każdy z radców był obowiązany 
prenumerować ten dziennik. Rm. DrOyfrowiez 
wniósł, aby dziennik ten był rozdawany właści- 
cielom domów bezpłatnie, innym zaś osobom za 
opłatą prenumeraty 1 złr. rocznie. Rm. Dr Ma- 
jer cświadcza się za ustanowieniem prenumeraty 
i zostawieniem wolności każdemu prenumerowa- 
nia dziennika lub nie. 

Rm. Dr Horowitz wnosi, aby nie dawać ni- 

komu dziennika darmo ale ustanowić prenumera- 
tę roczną 1 złr. i posełać go prenumeratorom do 
domu. 
_Zabierali jeszcze głos w tej sprawie r. m. 
Mendelsburg, Baranowski, Dr Oetinger, 
Birnbaum, Feintuch, Dr Szlachtowski, 
Dr Zoll, Dr Bochenek, Dr Straszewski 
i Dr Warszauer. 

Podezas głosowania przyjęto wniosek sekcji 
prawniczej z tą jedynie zmianą, że dziennik roz- 
porządzeń dla miasta Krakowa będzie można pre- 
numerować za opłatą 1 złr. rocznie. Właścicielom 
domów zaś dziennik ten będzie udzielany bez- 
płatnie i rozsełany do domów przez komisarza 
okręgowego. 

Po załatwieniu jednej sprawy sekcyi prawniczej 
małej wagi przedstawił rm. Dr Hoszowski 
sprawozdanie komisyi archiwalnej z czynności 
e tejże około uporządkowania dawnego archiwum 
w ostatnim kwartale ubiegłego roku. W tym oza- 
sie zostało uporządkowanych i latami oznaczonych 
akt luźnych przeszło 5500 sztuk x epoki czasu 
między 1770 a 1790 rokiem. 

Sprawozdawca dodał nadto, że dla archiwum 
został przeznaczony inny odpowiedniejszy lokal 
sklepiony na dole, do którego akta z nastaniem 
cieplejszej pory będą przeniesione. Sprawozdanie 
to przyjęła Rada bez rozpraw do wiadomości. 

Koniec posiedzenia o godzinie £mej wieczór. 


we Lwowie, i z tą firmą odbywają się także układy 
o cieplarnię w ogrodzie Botanicznym w Krakowie, bez 
ogłoszenia konkursu i bez zapytania tutejszych fabry- 
kantów i rękodzielników, czyby nie podjęli się tej ro- 
boty, równie dobrze a może lepiej, zawsze jednak ta- 
niej. Kiedy Rothschild, budując zeszłego roku pałac 
w Wiedniu, sprowadził część robotników z Paryża do 
pewnych specyalnych robót, wszystkie dzienniki pod- 
niosły krzyk oburzenia. Ale co wolno prywatnemu czło- 
wiekowi, tego niewolno rządowi, który powinien dbać 
nietylko o przemysł miejscowy, ale i o danie zatru- 
dnienia miejscowym przemysłowcom. Dawać w Wis- 
dniu roboty dla Krakowa a robotników krakowskich 
skazywać na żebraczkę w tak ciężkim roku, nietylko 
świadczyłoby o obojętności władz, ale także o mylnem 
pojmowaniu pierwszych prawd ekonomicznych. A nie- 
chaj nikt nie powie, że firmy wiedeńskie dają rękoj- 
mię i mają ustalone imie, bo dość wskazać na roboty 
nasze w Sukiennicach, które mogą wystarczyć za pa- 
tent dla tych, co brali w nich udział, aby niepotrze 
bować przepłacać w Wiedniu to, co może być zro- 
bione na miejscu dobrze i tanio, Przy budowie cieplar- 
ni zachodzą roboty murarskie, kamieniarskie , Szklar- 
skie, ciesielskie, żelazne itd. Jeśli przedsiębiorca wie- 
deński użyje swoich ludzi, wtedy musi liczyć zna- 
cznie drożej robotę, niżby ją tu na miejscu mógł do- 
stać, podczas kiedy nasi robotnicy będą skazani na 
zupę rumfordzką; jeśli zaś użyje tutejszych rob'tni- 
ków, to mu zapłaci się tylko chyba za firmę zò szko- 
dą nawet reputacyi firm tutejszych. 

— Dowiadujemy się że panie Towarzystwa Stej 
Salomei urrządzają w Sali Redutowej na dzień 8 
marca, w (poniedziałek) r. b. wieczór postny czyli 
raut na korzyść swych ubogich, na wzór tego jaki 
się na początku tegorocznego postu odbył w War 
zawie i doskonale się powiódł, Muzyka 40 pułku 
pod dyrekcyą pana Patzke wykonywać będzie wy- 
borowe sztuki dla uprzyjemnienia wieczoru. 

— Z powodu wzmianki naszej o usunięciu skrzyn- 
ki pocztowej z przed hotolu krakowskiego i potrzeby 
przywrócenia jej, otrzymujemy od kilku obywateli z Kle- 
parza a mianowicie z ulicy Długiej pismo popierająe 
gorąco konieczność nietylko przywrócenia skrzynki 
przy hotelu krakowskim, ale nadto urządzenia nowej 
skrzynki przy ulicy Dłagiej, której mieszkańcy zmu- 
szeni są nosić listy swe do miasta, 

— Docent uniwersytetu Dr Zięba będzie miat 
w resursie miejskiej w poniedziałek d. 8 b. m. odczyt 
p.t. „Młodość Adama Mickiewicza“. 

— Z wykazu statystycznego policyjnego dowiadu- 
jemy się, że w reszłym miesiącu jedna osoba uka- 
raną była policyjnie w Krakowie za nieprawne no- 
szenie orderów. 

— Wybór jednego członka z gmin wiejskich do 
Rady powiatowej Myśleniekiej odbędzie stę d. 5 kwie- 
tnia. 

— Sambor 3 marca. 

Zmarł tu przed kilkoma dniami znany i ogólnie 
szanowany kupiec Ozyasz Gotthelf. Zebrawszy uezci- 
wą i wytrwałą pracą jakoteż bardzo oszezędnem ży- 
ciem znaczny majątek, podzielił go w testamencie na 
cztery równe części z których jedną przeznaczył na 
cele dobroczynne. I tak na założenie izrael. szpitalu 
pozostawił realność i fundusz wynoszący 40,000 złr. 
na wybudowanie szkoły normalnej sumę 20,000 złr. 
a dochody z 3,000 złr. na wyposażenie ubogich 
dziewcząt. Konduktowi pogrzebowemu towarzyszyła 
cała ludność naszego miasteczka oddając hołd zmar- 
łemu dobroczyńcy. 

— Do Stanisławowa przybyli wczoraj komisarz głó 
wnej inspekcyi kolei żelaznych Jęczmieniowski, star- 
szy inżynier kolei Czerniowieckiej Haraszowski i cfi- 
eerowie sztabu głównego, dla rozpoznania linii kolei 
z Stanisławowa do Husiatyna. 

— Dzienniki przyniosły przed kilku dniami wia- 
domość, która się zrazu wydawała nieprawdopodobną, 
że dwaj kapitanowie austryaccy i jeden starszy le- 
karz aresztowani zostali w Serajewie za kradzież. 
Wiadomość ta potwierdziła się jednak, a przebieg 
smutnej tej sprawy był następujący: W d. 8 kwie- 
tnia r. z. żaliło się ośm w ucieczce znajdrjacych się ko- 
biet tureckich. które podejrzywano o przechowywanie 
w domu broni i spiskowanie przeciw Austryakom, 
przed sądem wojennym, że im żołnierze austryaccy 
cały kosztowny pakunek podróżny, kobierce, klejnoty 
izłote hafty zabrali. Śledztwo wykazało, ża w istocie 
kapitan z pułku Coroniniego Rafał Krainowicz wraz 
z kapitanem Franciszkiem Hiterem i starszym leka- 
rzem Drem Aleksandrem Singerem, przedmioty te 
podoficerom zabrać kazał. Sąd wojenny wydał wy- 
rok potwierdzony przez wszystkie instancye a nawet 
przez Cesarza, skazujący Rafała Krainowicza kapitana 
II klasy za zbrodnię kradzieży na 2 lata i 4 mie- 
siące ciężkiego więzienia, Franciszka Hitera kapitana 
I klasy na 5 miesięcy, a starszego lekarza Dra Ale 
ksandra Singera na 2 miesiące ciężkiego więzienia. 
Wszyscy skazani pozbawieni zostają stopni i deko- 
racyj. 

— Tajemnicze wykradzenie z Poznania wychodżcy, 
zajmuje dzienniki poznańskie tak polskie jak niemie- 
ckie. W styczniu przybył z Kongresówki do Pozna- 
nią niejaki Paweł Matuszewie z żoną. Niebawem ogło- 
siły dzienniki poznańskie inserat podpisany „A. Ma- 
tuszewie z Wojcina*, który wzywa Pawła M., aby 
mu przesłał swój adres, gdyż ma dla niego posadę i 
prześle mu pieniądze. Paweł M. pojechał z żoną do 
Wojcina, gdzie czekał na nich Herman Gerke, przy- 
były tam z Królestwa i który się wykszał przed žan- 
darmem pruskim dowodem, iż jest sjentem rosyjskim. 
Ten Gerke powiózł Pawła M. z żoną na granicę, gdzie 
ich przytrzymały władze rosyjskie i okuwszy w kaj- 
dany, wywiozły. W kilka dni potem, gdy wiadomość 
ta rozeszła się przez dzienniki, A. Matuszewie pisał 
do Dziennika Pozn., wyrażając zdziwienie swoje, 
gdyż Paweł M. nie jest przestępcą politycznym, i że 
bezpiecznie mieszka w Śzczncinie w gubernii Augu- 
stowskiej, zapłaciwszy tylko karę za samowolne przej- 
ście granicy. W parę dni nadszedł do Dz. Pozn. list 
z Torunia z podpisem „Paweł Matnszewie*, poświad- 
czający owo doniesienie. Jest wielkie prawdopodo- 


Wiedeń 4 marca. W wydziale kolejowym 
Izby deputowanych zajmowano się onegdaj pety- 
syami w różnych sprawach kolejowych. Wszyst- 
kie te petycye odstąpiono rządowi, znajduje się 
zaś miądzy niemi petycya o koléj Huriatyn-Sta. 
nisławów, którą odstąpiono rządowi do najwięk- 
szego o ile możności uwzględnienia i petycye o 
koleje Zagórz-Grybów i Nowy-Sącz-Żywiee, które 
odstąpiono rządowi do jak najściślejszego zbada- 
nia i odpowiedniego uwzględnienia. 

— Presse donosi, że minister handlu zamierza 
zaraz po zamknięciu rachunku gwaraneyjnego za 
r. 1879, objąć kolój Areyksięcia Albrechta w za- 
rząd państwowy. W takim razie dyskusya pozo- 
stałaby w Wiedniu. 

— Deutsche Ztg pisze w sprawie układów Niem- 

. ców z Czechami, o czem wezoraj na innem misj- 
sou wspominaliśmy, eo następuje: „W kołach par- 
lamentarnych z wielką stanowezością występuje 
wiadomość, że posłowie Suess i Czedik imieniem 
eałój grupy swoich towarzyszy politycznych od- 
niesli się do posła Jireczka względem urządzenia 
ściśle poufnój konfsrencyi między tą grupą a 
ezłonkami klubu czeskiego. Przedmiotem tych 
rokowań mają być zalegające między Niemeami 

"8 Czechami kwestye narodowe, i jak donoszą, 
pp. Suess i Czedik słowy wielce wymownemi 
oświadezyli się wobec p. Jireszka z swoją szcze- 
rą wolą utorowania zgody pomiędzy oboma ple- 
mionami Czech. P. Jireczek ze swój strony o- 
świadezył, że wcale nie wątpi, iż jego stronni- 
etwo z chęcią przystąpi do takich rokowań; ja- 
koż już się z przywódzeami swego klubu zniósł 
i otrzymał pozwolenie do wdania się w tę naj- 
nowszą akcyę.* Politik zamieszcza także t legram 
z Wiednia z tą samą wiadomością, pochodzący 
jak się zdaje z kół czeskich, rzeez więc zaczyna 
przybierać pewne kształty. 


M., który niemógł w Szezucinie czytać nazajutrz 
dziennika wychodzącego w Poznaniu i odpisąć zaraz 
nie z miejsca swego pobytu, lecz z Torunia, Posener 
Ztg, która nie jest już teraz rządową, domaga się 
od rządu pruskiego wyświecenia tej sprawy i utrzy- 
muje, że Gerke i A. Matnszewie byli w Poznaniu i 
zgłaszali się do policyi, oraz, że ofiarowano jakiemuś 
Żydowi znaczną nagrodę za dostawienie Pawła M. i 
jego żony władzom rosyjskim, Iecz ten odrzucił tę 
propozycyę. 

— Poseł hiszpański w Paryżu zaprzeczył w ta- 
mecznych dziennikach pogłosce o zamachu na życie 
króla Alfonsa. Głoszono bowiem, jakeśmy donieśli, 
że na polowaniu jeden z strzelców króla padł prze- 
szyty kulą i wnoszą ztąd, że strzał był wymierzony 
na króla. Faktem zaś jest, że zanim król przybył no 
polowanie, popełnionem zostało w pobliskiej wsi”za- 
bójatwo. 


— Wyspa Robinsona, należąca do Rzeczypospolitej 


Eńraków 5 marca, 


Wiadomo, że cieplarnia w tutejszym ogrodzie Bo- 
tanicznym grozi od kilku lat zawaleniem i że czynione 
są od dawna starania, aby przez zbudowanie nowej 
cieplarni ocalić przynajmniej palmy wielkiej ceny, 
jakie ten ogród posiada. W tych dniach odbywały 
się na miejscu narady Komisyi dla obmyślenia planu 
budowy nowej cieplarni. Jest atoli pewna firma wie- 
deńska, uprzywilejowana, jak się zdaje, na Galicyę, bo! 


była już powołaną do robót przy gmachu sejmowym 


bieństwo, że list z Torunia nie pochodzi od Pawła| E 


za 


CAB + Boboty 6 Maros 1480, 


Chilijskiej, jest obecnie w posiadaniu San Juana de 


Fernandez, który ją wydzierżawił od  Rzeczypospoli- 
tej. Jest on Szwajcarem rodem z Berna i nazywa się 


Alfred Rodt. Syn berneńskiego pastora, wstąpił w r. 
1864, liczące lat 21, do slużby wojskowej austrya- 
ekiej, został rotmistrzem w pułku kirasyerów, wal- 
czył w r. 1866 w Czechach, lecz raniony pod Na- 
chodem, musiał jako inwalid nazawsze opuścić służbę 
wojskową i osiedlił się w Paryżu. Gdy w r. 1870 
Prusacy wkroczyli do Francyi, zaciągnał się jako 
ochotnik przeciw dawnym swoim nieprzyjaciołom do 
armii francuskiej, pomagał w obronie Paryża i dziel- 
nie walezył pód Champigny. Niedługo pot m znalazł 
się w Chili, powodziło mu się dobrze i zadzierżawił 
wspomnioną wyspę w zamiarze kolonizowania jej i 
ciągnienia zysków z dostarczania prowiantu żeglują- 
cym za połowem wielorybów. W tym celu uprawia 
rolnictwo i hodowlę bydła i jest wraz z swym sidl- 
nikiem tudzież z sprowadzonymi z Chili licznymi ro- 
botnikami, mieszkańcem tej interesującej wyspy. Ro- 
botnikami rządzi on patryarchalnie, jest ich panem 
i sędzią, i dobrze z nimi wychodzi, póki niedostaną 
gorzałki. San Juan Fernandez jest człowiekiem umiar- 
kowanym i bardzo skromnym, posiada jednak przy- 
tem wielką energię i ducha przedsiębiorczego, co już 
z tego się okazuje, że prosił niedawno Radę związ- 
kową szwajcarską o pozwolenie używania na swym 
parowcu flegi szwajcarskiej, która to prośba odmo- 
wnie rozstrzygniętą została. 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Boronia, za kradzież różnych 
przedmiotów; Znzannę Pischową, za przywłaszczenie 
pierścionka złotego z niebieskiemi kamyczkami, który 
znależć miała; Jana Rutkowskiego, za kradzież łań- 
curha żelaznego; Maryo Sikorę, za sprzeniewierzenie; 
Piotra Rogowskiego i Franciszka Stelmacha, za kra- 
dzież paczki z świecami, mającemi 20 kilo, z prze- 


jeżdżającego wozu; Romana Kucharskiego i Filipa Œa- 


węckiego, za grę hazardową; za pijaństwo 3 osoby. 

W policyi z'0% no: parasolkę półjadwabną, ciemną, 
pozostawioną dzisiaj w jednokoncs N. 6, którą złożył 
wożnica tej doróżki Jan Burda; Kalosz damski, po- 
zostawiony w jednokonce N. 40, który złożył wożni- 
ca tej doróżki Jakób Kowalski. 

Wojciech Radwan, wożnica jednckonnej deróżki 
N. 54, złożył w policyi czarną chustkę włóczkową, 
nozostawioną w doróżce przez panią nieznaną. 

P. Józef Schubert, właściciel realności na Rydlówce 
przy Podgórzu, złożył w tamtejszej expozyturze poli- 
cyjnej kuferek z paletotem i drobiazgami, znaleziony 
w polu. 

TEATE. W sobotę d. 6go marca: Na dorhód 
Romana Żelazowskiego tragedya w 5 aktach wier- 
szem z muzyką i chórami przez K. Gutzkowa; prze- 
kład wolny przez M. B. A.: Uriel Acosta. — Poezą- 
tak o godz. Tej. 

-— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół 
Satus pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
ad godziny lej do 4aj prócz poniedsiałku.-— Watgr 
w niedziele 15 centów, w dnie powazódnie 30 cont. 

~ D. 4 marca pochmurno, wicher, deszcz, w no- 
cy i śnieg; termometr od 9'0 spadł na 2:0 ©. Barc- 
mett wraca w górę; o godz. Tej rano.d, Bgo stan 
jego był 738'3 millim., termcm. 2'4 ©. Wiatr wscho- 
dni. 

— W sobotę d. 6 marca: ŚŚ. Kolety p. 


a 


Władorsoźci biblografiezne. 


— Synod'con Ecclesiae Rvthenae editum cura et 
studio D. Kraków 1880 r. w 8-ce stron 100. Jestto 
zbiorek ustaw dotąd obowiązujących kler unicki, gdyż 
obok konstytucyi papieskich odnoszących się do Ko- 
ścioła nnickiego, zawiera cały prawie synod Zamoj- 
ski z 1720 -rr. i wiele ustaw synodalnych kościoła 
polskiego tyczacych się stosunku unitów do łacińskie- 
go obrządku. Ułożony systematycznie, według ksiąg 
prawa ksnonicznego. Wiadomo, że synod Zamojski. 
drukowany w Rzymie 1724 dedykowany Benedykto- 
wi XIII Papieżowi znajduje się ledwo w większych 
bibliotekach, klerowi zaś unickiemu prawie zupełnie 
nieznany. Obecna książeczka zastąpi brak ten dotkli- 
wy, a powinna rozwiać uprzedzenie wśród kleru uni- 
ekiego szerzone, że duchowieństwo łacińskie wrogo 
występowało przeciw kościołowi unickiemu. W każdym 
razie choć w części przyczynić się może do utrwale- 
nia ducha katolickiego, wśród braci naszych, jednej 
wiary, choć odmiennego obrządku. ` 

— Treść Nr. 165 Wędrowca: Smocze drzewo 
(z drzewor); Famfam, ludy Afryki środkowej (e. d.); 
Landolin przez B. Auerbacha (dok.); W kraju Czar- 
nych Stóp przez S$. Wiśniewskiego (e. d.) Zagadki 
biegunowe podług K. Hertza opisał M. I. Bierzyń- 
ski (e. d.); Wycieczka na Sybir przez Br. Reich- 
mana (e. d.); Mapa Czarnohory (drzew.);. Kronika 
geograficzna; Nowości. Do tego Nru dołączony jest 
3 arkusz dzieła: „Wspomnienia z Czarnohory” M. A. 
'Turkawskiego. 

— Tygodnik Powszechny N. 9 zawiera: Dla do- 
bra dzieci, studyum z natury przez autora „Kłopotów 
starego komendanta"; Kupidynek (wiersz) przez Jana 
Prusinowskiego; Antonivsz i Kleopatra, wykład pu- 
bliczny Maryana Gawalewicza; Notatki z wycieczek 
po gub. Mińskiej, przez Aleksandra Jelskiego; Prze- 
gląd literatury niemieckiej; Korespondencya z zakąt- 
ka nad SŚmotryczem, przez Dra Ant. J. R. Akademia 
Umiejętności w Krakowie II; O imię, przez W. Ko- 
rytyńskiego; Siła przeznaczenia (Armadale), powieść 
Wilkie Collinsa, tłum. z angielskiego; Z prowineyi ; 
Kronika polityczna; Rozmaitości; Bibliografia. Ryci- 
ny: Z wojaczki, rysunek A. Kowalskiego; Pochód 
śmierci, z obrazu Gustawa Spangenberga; Dziewczy- 
na z Ploaró. 


Od Admimistracyt „Czasu'* 


Na pomnik Piusa IX złożył X. Leopold M. 
Zgrom. Zmartw. Pańskiego z Chicago za pośredni- 
ctwem księgarni katolickiej Dra Miłkowskiego 1 złr. 


ESA 


Sprawy sądowe. 


ROZPRAWA GŁÓWNA 


przed sądem przysięgłych 


przeciw 


Ludwikowi Waryistemu i 34 wspólnikom 


o zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej. 


(Gig dalszy). 

Na dzień 4 marca b. r. stanęli już powołani do 
rozprawy świadkowie; ponieważ atoli trybunał nie 
skończył przesłuchania oskarżonych, których je- 
szcze, pomimo, iż rozprawa już trzeci tydzień się 
toczy, 18-tu pozostało do przesłuchania, przeto 


ZOO AD A A PDZ 


R OE ZS ETAT ETON: 


wszystkich świadków miejscowych oddalono z tą 


uwagą, że dostaną nowe wezwania, a pozostawio- 
no tylko świadków zamiejscowych. 

Po załatwieniu tej kwestyi przewodniczący żą- | 
da jeszcze wyjaśnienia od oskarżonego Dąbrow- 
skiego co do tłumaczenia się Hieronima Trusz- 
kowskiego, iż jemu dał program do przepisania; 
oskarżony przyznaje, że dostał ten program od 
Truszkowskiego , ale ponieważ nie miał czasu, 
więc dał go nie czytawszy, do przepisania Miko- 
łajskiemu. 

Między rzeczami zabranemi podczas rewizyi u 
Dąbrowskiego znajdował się także sztylet, jak 
odezwa policyjna się wyraża, niezwykłej wielko- 
goi i lont smołą"napojony, w skutek czego policya 
wpadła na przypuszczenie, że Dąbrowski ma być 
wykonawcą wyroków śmierci za zdradę, 
tudzież, ponieważ u niego zabrano lont smolny, 
a szezątek podobnego lontu znaleziono pod gma- 
chem Dyrekcyi policyi po owem pęknięcia petar- 
dy tamże, więc nasuwa się podejrzenie, że oskar: 
żony był sprawcą wybuchu tej petardy. 

Dąbrowski atoli tłumaczy się w ten sposób, że 
otrzymał je w spadku po nieboszczyku ojeu i po- 
wołuje się w tym względzie na zeznania swych 
krewnych. 

Następnie przystąpił trybunał do przesłuchania 
15-tego z rzędu oskarżonego, Jana Kozakiewi- 
cza. Tenże, podobnie jak i poprzednicy, zupełnie 
do winy się nie poczuwa, o żadnych kołach nie 
wiedział, a więc także i udziału w nich brać nie 
mógł; do potępiających go zeznań Boguckiego nie 
przywięzuje oskarżony najmniejszej wagi, i po- 
dejrzywa nawet tego ostatniego o chorobę nmy- 
słową. Co do posiadania broszur, które u niego 
zabrano, tłómaczy się oskarżony tem, że od chwili, 
gdy zaczął się zajmować kwestrą socyalaą, ku- 
pił sobie „Socyalizm”* Limanowskiego i dwis inne 
broszury, a ponieważ Zieliński bywał u niego, 
więc mu także te broszury do czytania pożyczył, 
przeczy atoli stanowczo, jakoby między temi bro- 
szurami było „Opowiadanie starego gospodarza! 
i „Opowiadanie o biedzie“, odwo'uje także to co 
zeznał w śledztwie o pochodzenin tych broszur, że 
kupił je u p. Chaberskiego, gdyż kupił je u anty- 
kwarza przy ulicy Szpitalnej, nazwiska jego atoli 
nie pamięta. Na przedstawienie przewodniczącego 
iż są zezrania jednego ze współoskarżonych, przed 
którym przyznać się miał oskarżony, iż jest ka- 
syerem jeduego stowarzyszenia socyalno-rewolu- 
cyjnego, jakich wiele istnieje w Krakowie, odpo 
wiada oskarżony, iż to mija się z prawdą, i że 
cała rzecz chyba polega na tem, iż dostał raz od 
Dąbrowskiego program organizacyi do przepisania, 
ale ponieważ nie miał czasn go przepisać, więe 
oddał go wieczór Dąbrowskiemu. Przez cały atoli 
dzień leżał ten program na biórku oskarżonego, 
gdzie go Zieliński musiał widzieć, przeczytać i je- 
dynie tylko na podstawie, że taki program u mnie 
się znajdował, podobne zeznanie mógł złożyć 

Ze współoskarżonych zna tylko byłych swoich 
kolegów jak Wąsowicza. Dąbrowskiego, Ostafina, 
Schmiedhausena, Zielińskiego i Boguckiego, in- 
nych wcale nie znał. Co do korespondowania w 
więzieniu i udzielania sobie w tych koresponden- 
cyach szczegółów swych zeznań, to uważa oskar- 
żony za bardzo naturalne. 

W końcu przedstawia przewodniczący jeszcze 
jeden poszlak przeciwko cskarżonemu, a miano- 
wicie iż jest Ślad. że ten ostatni brał książki z bi- 
blioteki socyalistów, a pożyczać książki ztamtąd 
mógł tylko członek stowarzyszenia. Oskarżony wy- 
jeśnia tę okoliczność, iż bardzo być może że brał 
jakie ksiażki od Schmiedhausena, ale stanowcza 
przeczy, jakoby wiedział, iż ta była z biblioteki 
gocyalistów. 

Prokurator stwierdza jeszcze sprzeczność jaka 
zachodzi, pomiędzy zeznaniami Kozakiewicza a 
Schmiedhauseva, gdyż ten ostatni wyparł się zu- 
pełnie znajomości z Kozakiewiczem. 

Następnie po rakapitulaeyi przez przewodni- 
czącego wszystkiech poszlaków przeciw oskarżo- 
nemu, przystąnił trybunał do przesłuchania oskar- 
żonego Jana Sehmiedhausena. Tenże weale 
się do winy nie poczuwa, wyjaśnień żadnych da 
wać nie chce, gdyż nigdy nie karygodnego nie 
popełnił i cały akt oskarżenia uważa za bezza- 
sadny. Przewodniczący przedstawia atoli oskar 
żonemu, że przeciwko niemu wniosła prokura- 
torya ciężkie zarzuty, i że są fakta, które te za- 
rzuty popierają. 

Naprzód tedy żąda przewodniczący wyjaśnienia 
co do owych pieniędzy, które przyszły z Genewy 
na ręce Chaberskiego, a które oskarżony następnie 
odebrał. Jan Schmiedhausen w eelu wyjaśnienia 
tej okoliczności, opowiada swoje zapoznanie z Pie- 
karskim i jak następnie znim razem zamieszkał. 
Przychodzili do tego mieszkania parę razy Wa- 
ryński i Truszkowski, ale przychodzili do Piekar- 
skiego, czyli do ówezesnego Lówenthala i oskar- 
żony nigdy z nimi nie mówił i osobiście ich nie 
znał. Zastrzega się stanowero, jakoby w miesz- 
kaniu tem odbywały się jakieś zebrania sosyalno- 
rewolucyjne. Przystępując zaś do tych pieniędzy, 
opowiada, że Löwenthal czyli Piekarski bardzo 
często wyjeżdżał i wtedy prosił zwykle oskarżo- 
nego, aby wszystkie przesyłki za niego odbierał. 
Tak też i wtedy przyszedł do oskarżonego pod- 
czas nieobecności Piekarskiego expres od p. Cha- 
berskiego z kartką, w której wzywał go p. Cha- 
berski, aby przyszedł po pieniądze, które przy- 
szły z Genewy dla Lówenthala, oskarżony też 
poszedł, pieniądze odebrał i następnie Löwen- 
thalowi oddał. 

Co się zaś tyezy tego rachunku, na którym jest 
zamieszezone „Faja 10 złr.*, tłumaczy oskarżony 
w ten sposób, iż wistocie pożyczył raz od Pie- 
karskiego 10 złr., ale nie nie wie, żeby to miały 
być pieniądze agitacyjne. Broszur nielegalnych 
weale nie posiadał, ale nie przeczy, że je czytał, 
ponieważ posiadał je Piekarski, który, jak wiemy, 


j|ozas jakiś razem z oskarżonym mait szkał. 


Korespondeneye w więzieniu prowadził, ale ja 
kiej treści, to już nie pamięta. Przewodniezący 
atoli przedstawia oskarżonemu jednę kartkę pi- 
saną przez niego w więzieniu, a noszącą datę 
7go maja 1879, w której znajdują się słowa: 
„zdaje mi się, że ja najwięcej beknę*. Zdaniem 
przewodniczącego to „beknięeia* jest ważnym 
przeciwko oskarzonemu poszlakiem, gdyż jest to 
niejąko przyznanie się pozasądowe. Oskarżony 
temu atoli stanowczo przeczy. 

Dalej pyta się przewodniezący oskarżonego, eo 
za znaczenie mają słowa zawarte w tej kartee o 
bigosie, który miał narobić jakiś Strasz., eo oskar- 
żony wyjaśnia, że ustęp ten odnosi się do dzien- 
niezka Straszewicza, w który tenże wiele rzeczy 
wpisywał, a który to dzienniezek przy rewisyi 
zabrany został. W ogóle atoli kartek pisanych 
z więzienia wyjaśniać nie będzie, bo wszystkie 
pisane były w czasie rozdraźnienia. 


TE TYEZ EP Ea 


Przewodniczący stwierdza, że te kartki dowodzą, 
jaka to była agitecya w więzieniu, aby udaremnić 
śledztwo. Smusić się należy, że jest takie urzą. 
dzenie więzień, iż temu przeszkodzić nie można 
albowiem areszt śledczy jest na to, aby zapo. 
biedz porozumisniu się oskarżonych, a tu tym. 
ezasem lepiej się porozumiewano, aniżeli ną woj, 
ności. 

Przewodniezący przedstawia następnić Gskgy, 
żonemu fakt dokonany przez niego po wypusz. 
szeniu go na wolność, który stał się powodem 
powtórnego aresztowania oskarżonego. Tenże by, 
wiem zgłosił się w dniu lgo stycznia 1880 na 
pocztę po odbiór przesyłki nadeszłej z Genegy. 
na adres Ernesta Kruka, a zawierającej, jak się 
okazało, książkę zatytułowaną „Biblioteka umię. 
jetności nrzyrodniezych*, którą to książką bylo 
atoli kilkanaście egzemplarzy pierwszego numery 
soayalistycznego czasopisma „Równość.“ Oskarżony 
odmawia óbeenie wszelkich objaśnień o nófzącyg 
się do tej kwestyi, robi tylko uwagę, że usta 
zasadnieze państwa austryackiego gwarantują ta 
jemnieę listową, a tu tymczasem przesyłka tą 
bezprawnie na poczcie otworzoną została. 

Przewodniczący streścił jeszcze raz wszystkie 
poszlaki przemawiające przeciw oskarżonemu, pos | 
czem przystąpił do przesłuchania wspomnionych 
czterech zamiejseowych świadków. 

Pierwszy z nish Jan Syrek zeznał tylko tyle, 
iż słyszał od osoby trzeciej, że Ostafin miał ną. 
leżeć do kółka soeyalno-rewoluejnego. AB 

Następni dwaj świadkowie, a mianowisie Adolf 
Koprowski i Józef Flonder, wplątani byli 
w tenże sam proces, a nawet z aresztu Śledczego . 
odpowiadali, przeto obrońca Dr Machalski sta. 
nowezo sprzeciwia się odebraniu przysięgi od ty 
świadków; ponieważ atoli prokurator z wnioskiem 
tym nie zgadza się i żąda odebrania przysięgi 
przeto trybunał udaje się na ustęp i ogłaszą 
uchwałę, moeg której postanawia nie odbierać 
przysięgi od tychżo świadków, a to z powodu, 
że rzeczywiście zostawali pod śledzstwem i z are 
szła odpowiadali. ; 

Prokurator zgłasza z tego powodu nieważność 

Pierwszy z tychże świadków Adolf Kopro 
ski, były uczeń seminaryum nauezycielskiego, nią 
w ogóle zeznać nie moża, Nie wie on nie o tem, 
czy Kozakiewicz należał do jakiego związku, ró 
wnież nie moża także nie zeznać o Boguskim 
Jana Drozdowskiego nawet nie zna, raz go ty ; 
widział u Kozakiewieza, ale nawet nie wie jak 
się nazywa. Przedstawionego mu Piekarskiego ta. || 
kże nigdy nie widział. Nie słyszał także nigdy ($ 
żadnych podburzejącysh rozmów itp. iy 

Drugi świadek Józef Flondor, także były u- 
czeń soeminerynm nauczycielskiego, a obeenie no- 
wieyuss u XX. Kamedułów na Bielanach, op 
wiada, że mieszkał razem z Koprowskim u K 
zakiewicza, ża bywał tam Dąbrowski, Wąsowi. 
że raz także widział i Dąbrowskiego, ale że 
zmawiali ro sobą zawsze tylko © rzeczach szk 
nych i niedy żadnych zasad soeyalnych nie ro 
bierali. Co do książek, nie przeczy, że miał ich 
Kozakiewicz pełaą szafkę, ale jakiej one były 
treści, tego świadek zeznać nie może. Na zapy: 
tanie przewodniezącego czy nie był kiedy świa 
dek z Kozakiewiczem na Kleparzu, opowiada ten. 
że, ża Kleparz zna tylko z tego wsględu, iż eho: | 
dził tam na śpiew do p. Rudniekiego. GB 

Czwarty z rzędu świadek Walenty Kańsl 
także b. uczeń seminarynm zeznaje po złożeniu 
przysięgi, żo miesskał u rodziców oskarżonego 
Zielńskiego, w sprawia tegoż atoli nie stanow. 
czego zeznać nia może. Nie wiadomo mu. by. 
skarżony Zieliński należał do jakiego kółka 
wolusyjnego, a przynajmniej, że na żadne zebra 
nia nie chodził, gdyż świadek widział go zawsze 
wieezór w domu. O socyalixmie tyle tylko rozma: 
wiał, ile wiedział z Czasu i z dwósh broszur, któ: 
re także dał świadkowi do przeczytania i objaśnił 
orzytem oskarżony Zieliński świadkowi, że ten- 
dencya soeyalizmu jest dopomożenie klasom bie- 
dniejszym. Przytacza świadek także, iż przyszedł 
raz w niedzielę Kozakiewiez do oskarżonego Zie: 
lińskiego i wzywał go, aby poszedł z nim na wy- 
kład ekonomiczny, ale oskarżony pozostał wte” 
dy w domu. Na zapytanie dalej sędziego przysię: 
głego p. Mrażka, czy nie słyszał, aby Zieliński 
kiedy podburzał, odpowiada świadek stanowem, 
że nie. ód 

Po przesłuchaniu tych świadków prosi oskarżo 
ny Biesiadowski o stwierdzenie, że na zabra 
nej podezas rewizyi u Schmiedhausena karteczć, 
na której miały być wypisane nazwiska wypoży” 
czających książki z biblioteki socyalistów, nie ma 
wcale początkowych liter „Amer.*, eo ma ozna: 
czać Amerykanina, czyli oskarżonego Biesiadow: 
skiego. 

Przewodniczący stwierdza, że wprawdzie M 
tam litery podobne do Amer., jednak na pewne 
tego twierdzić nie można, dodaje atoli, że prze: 
cież ani p. Waryński, ani p. Biesiądowski i inni 
podobni nie potrzebowsli weale wypożyczać ksią: 
żek i broszur i czytać takowe, bo to przecież nie 
byli uezniowie, tylko już profesorowie. 

Sędzia przysięgły p. Mirtenbaum żąda tak: 
że pewnego wyjaśnienia odnoszącego się do toj 
kartki, Z aktu oskarżenia mynika, że Schmied: 
bausen był bibliotekarzem kółka soeyalistycznego, 
z tego samego aktu dowiadujemy się, że Sehmiel' 
hausen miał przydomek „Faji;* tymózasem m 
zartee znalezionej u niego, na której miały byl 
zanotowane nazwiska tych, którzy książki wypo'| 
życzyli, figuruje także i jego przydomek. To Si) 
nie zgadza jedno z drugiem, bo jeżeli był biblio: 
tekarzem, to nie potrzebował siebie jako wypo 
życzającego książkę zanotować. ; 

Przewodniczący tłomaczy to atoli w ten sp 
sób, że mógł oskarżony Sehmiedhausen komi 
meag książkę wypożyczyć, a na swoje imie 2% 
pisać, 

Po załatwieniu tych kwestyj przystąpił tiybi 
nał do przesłuchania oskarżonego Jana Zielić 
skiego, który nietylko, że się do winy nie PO 
czuwa, ale nawet stanowezo wyznawania zasół 
soeyalistycznych się wypiera. Dostał on kilka br” 
szur socjalistycznych od Kozakiewieza, przeć 
tał je, rozmawiał o zasadach w tychże broszurać 
zawartych, tak w klasie jak też i poza klas! 
to właśnie było powodem wydalenia oskarżonef 
z seminaryum. 

Oskarżony odwołuje dalej stanowezo, jako 
Kozakiewicz zwierzał się przed nim, że nal 
do jakiegoś związku i jakoby oskarżony sam Pi 
źniej do tego związku należał, a zeznał e 
w śledztwie oskarżony dlatego, ponieważ s60" 
śledczy przedstawił mu, że daleko lepiej bedri 
oskarżonym, gdy się przyznają do związków, | 
podpadną w takim razie pod $. 268 i kars” 
to jest tylko areszt od 3—6 miesięcy, w P” 
ciwnym zaś razie pociągnięci zostaną: pod $" 
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į wtedy dopiero prawdziwe nieszczęście na nich 


spadnie. RE: 

W końcu zaś swego tłomaczenia się powtarza 
gszcze raz, że nie jest wyznawcą zasad soeyali- 
gtysznych, a za najlepszy dowód przytacza tę 
okoliczność, że nie miał czasu zostać Bocyalistą, 
slbowiem 8go lutego dostał broszury od Keza- 
kiewieza, 14go wydalono go z seminaryum, a 1go 
marea już siedział w więzieniu. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
|| EGER EG WRÓC 
Sprostowanie. 

We wczorajszem sprawozdaniu sądowem w 10tym 
wierszu od dołu ustępu 2go przerzucony został wy- 
raz, który psuje sens. Powinno być: „Przewodniczą- 
cy przódstawia oskarżonemu, iż w dopiero odczyta- 
nym protokóle zeznał, że p. Waryński z właściwą 
sobie wymową i t. d.“ W tym zaś wierszu poniżej 
nałeży wypuścić wyraz „p. Waryński“. 


gospodarstwo 


Wiadomości 
s biura Isby handlowo-przemysłowej krako saskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
diia 4 i 5go marca. 


Z braku dowozu zboża, targ wezorajszy na Ba- 
ranie był bardzo słaby. Pszenisy dowieziono nie 
wiele więcej nad 100 korey, żyta zaledwo około 
50 korey. Z powodu tsk małej ilości nie można 
nawet een pedać, gdyż takowe nie wpłyną na 
obrót w handlu zbożowym. 

Ruch i obrót na dzisiejszym targu kleparskim 
były bardzo słaba. Kapeów zagranieznych zals- 
dwo paru przybyło na targ, w skutek czego cona 
pszenicy spadła o 10 eent. O piękne żyło popyt 
zwiększył się, przes co podniosło się w cenie. 
Jęczmień i owies nie uległy żadnej zmianie. Ko- 
niczyna była bez popytu; rzepak płacono po c2- 
nie z ostatniego targu. Nasiona strączkowe pra- 
wie żadnej nie uległy zmianie. 

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 10:25 
do 12'80 złr.; czerwoną od 11-— do 13:25 złr.; białą 
od zb, 11— do 13— złr.; żyto piękne od złr. 10— 
do 10'40 złr., poślednie od 9 70 do 10:— złr.; jęcz- 
mień piękny od 8'50 do 9'— złr.; na paszę od 8*— 
do 8'45 złr.; owies od 8-— do 8'40 zł: groch od 
8:50 do 10*— złr.; fasolę od 10*— do 1250 zir.: jagły 
od 10:50 do 12*— złr.; tatarkę od 8*— do 8:50 złr.; 
proso od 7*— do 7:50 złr.; rzepak od 11:25 do 
12— złr., wykę od 7:50 do 8:— zł., — koni- 
czynę czerwoną od 40 do 40 55 złr. białą od 50 do 
70 zir., kukurudzę od 8*— do 8'50 złr. 


SWiedeń 3 marca. (N. fr. Presse). Usposo- 
bienie na targu zbożowym było dzisiaj niezłe. 
Za 100 kilo pszeniey z odstawą na wiosnę noto-| 
wanol4:50 de 14:60,; za 100 k. owsa 8 złr. 10 e. 

Weszt 3 marca. Za 100 kilo pszenicy płacono 
14:42 do 14:47; za 100 k. owsa 7:70 do 7:75. 


Wiedeń 4 marca, : 

A Wkowiim. Na maezera ftrgowinku tonden- 
cya stała, cena znów postąpiła; not. 37:75—38 złr. 
Peszt,'3go marca: 35——-36— złr.— Wrocław, 
3go marca: w muejsen 59°30 mrk. ofiarow. — na 
marzec 59'30—*— mrk. ofiarow. — Śsaaecin, 3go 
marca: w miejscu 59'— mri., aa marzec 58*70-—— 
mrk, ma wiosnę 59'60— — Berlin, 3go marca 
w miejscu 59:80 mrk., na marzec 59 60— mrk., na 
kwiecień-maj 60-30 mrk., na sierp.-wrześ. —'— mrk, — 
Paryż, 3g0 marca: na ten raiesiga 74— frnk., na 
kwiecień 73-— fnk., na maj sierpień 70 25 frnk., na 
wrześ.-grudzień 74*— frok. - 

Bafóm. Wiedeń, 4 marca: za 100 kilo s dworca 
z ciem 16-25——'— zir.— Tryast, 3 marca: za 100 

"kilo bez cła 10 —— złr.— Brema, 3 marca: za 50 
kilo 7:35 mrk. — Hsmhurg, 3go marca: w miej. 
gou 7:20 mrk., ns marzec 7 15 mrt., na sierpień grudz. 
8'30 mrz, — Aniwarpia, 8g0 marca: sa iUU kilo 
1865— frk— Nowy Jork, 3go marca: za galono 
73, ot. pap, w Filsdelfi 75/, ot. pap. 


Wiedeń 2 marca. 

Ną dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 2836, średnio-ciężkiej węgierskiej 918, 
ciężkich bagonów 811; razem 456 sztuk, 

, Galicyjską płacono od 30 do 34, 38 żłr.; średnio- 
ciężką węgierską 44 do 50 złr.; ciężkie bagony 53 
do 56 złr. za 100 kilo żywej wagi. 
J. Krzysztofowicz, W. Amirowicz & K Schels| 

ESE Café Strerböck. ; 


Welegramy zbożowe Gasety Lwowskiej 
z d. 3-go marca — Wiedeń: pszenica 14*— do 
14 75 zbr.; żyto od 1120 do 11:50 złr.; okowita 


Kurs pieniędzy i papierów publ. 
Miraków 5 marca. 


Rubie papierowe rosyjskie za 100 rs. . . . . . 
Rubel srebrny obrączkowy 
Marki niemieckie za 100 marek 
DURAtWAŻNYS ONZE a ani e 17a MO 
20 frankówka . 
Imperyał ważny . . . «. . « 4 + 4 4 0 1 1 
Srebro austryackie za 100 złr. . . o . « « . . 
Kupony srebrne płatne . . . . , « « « « . 
Listy zastawne i obligi. 
px pożyczka krajowa galicyjska . . 
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie. 
4% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . 
6% listy zastawne Banku hipot. 
6% listy dłużne galic. zakł. włość. 
5Y, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a.. 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, banknot. za 100 złr. w. a. 
6% listy zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot. za 100 złr. w. a. 
1% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
"za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. 
4% listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 
4% listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
5% listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
4% listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli) 


Akcye kolejowe i bankowe. 
Akcye kolei Karola Ludwika . po złr. 210 


or .B lait=(el vena ie ax /0 


WTA CEZ OO ADAWOW O 


we Lwowie 
za 100złr.w.a, 


Oprócz bież. kuponu obliczającego 
się każdodn. w miarę terminu platn. 


Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej » 200 
Akcye Banku hipotecz. we Lwowie „ 200 
Akcye Banku gal. dla Hand. i Prz. w Krak. „ 200 


Losy krajowe. 


Losy miasta Krakowa 
Losy miasta Stanisławowa 


BRAD: ÓW PIAOSZ CA 


jpr. 10.000 litër procent od 37:— do 3762 si. — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilgra. (na wiosnę) od 
14:40 do 14'45 złr.; rzepak (styczeń-luty) od 15:88 
do —— zł. — Berlin: pszenica żółta (kwieciń 
| naj.) 230:25; żyto ——; —ŚSzosócin: pszenic» 
—'— złw.; rzepik (jesień) —*— skr, — Paryz: 
mąki 159 kilogr, 68:50 złr.; Olej rzepakowy 78:25 
dr.; Spirytus —— zir. 


. — Wrocław: Pazenio: 

—— zdr; żyto —"— słr.; owies —— złr.; spi 
|cytus —— złr.; kukurudza —'— złe, — Kolo 
Jaia: Pszenica —'-— gir, 


Eossta transporiu sa 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent, z Krakowż 
ìo Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa $6 cent. 


Wsceław 3 marca, 

Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funt. po 
22:10 mrk, żyto na 200 fnt. po 17:50 mrk.— Owies na 
200 funt. po 15:20 mrk. Rzepak na 100 kilg. netto 
po 22:75 — mrk. Olej po 55*— mrk. Spirytus w miej- 
scu po 59'30. Kukurydzę po 15:60 mrk, 

EAE ZZS WOZY RZEZ WYRZYSK OAK KW DODY ZZ, 


NADESŁANE. 


W skutek uchwały ostatniej Wydziału Stowarzy- 
szenia ku niesieniu pomocy ubogim uczniom szkół 
ludowych krakowskich rozdano w szkole I (na Pod- 
walu) 8 par butów, w szkole II (u św. Barbary) 
6 par butów, w szkole III (u św. Krzyża) 8 par 
butów, w szkole IV (u św. Ducha) 14 par butów, 
w szkole VI (na Kazimierzu) 1 parę bitów i 2 pary 
trzewików, w szkole VII (na Kleparzu męska) 15 
par butów, w szkole VIII (na Piasku) 14 par butów, 
w szkole IX (na Stradomiu) 3 pary trzewików, 
w szkole X (na Kleparzu żeńska) 4 pary butów i 
5 par trzewików, w szkole wydziałowej 1 parę butów 
i 5 par trzewików, wreszcie kazano 5ciu chłopcom 
podzelować buty. 

Na rzecz tegoż Stowarzyszenia złożyli w ciągu 
stycznia i lutego b. r. p.: Anna Helelowa 100 złr., 
X. kanonik Drozdziewiez i hr. Bronisław Lasocki po 
10 złr., pp. Marya Baranowska i z Zarańskich Marya 
Wilkoszewska po 5 złr., pp. Józefa Bielska i Kamila 
Wężowiczowa, X. Piksa, tudzież pp. senator Hoszow- 
ski, prof. Bojarski i prof. Zatorski po 3 złr. 

Imieniem własnem oraz imieniem Wydziału Stowa- 
rzyszenia składa uprzejme podziękowanie 


Kraków 4 marca 1880. 
Dr Zoll 


== 


P 


aan] 


D:pesza telegraficzne, 


Petersburg 3 marca. Goniec urzędowy do- 
nosi, że uchwalone przes Radę państwa powin- 
szowanie esarzowi wyliczą przedewszystkiem 
wielkie reformy wprowadzone w życie za pano- 
wania Aleksandra II. Po odszytaniu powinszowa- 
nia przez prezesa Rady państwa, W. ks. Kon- 
stantego, Cesarz dziękował za uczucia wierności 
i za pomoe, jaką dała Rada państwa, tudzież 
dawniejsi i dzisiejsi ministrowie w ząprowadzeniu 
wielkich prac prawodawezych. Wspominał także 
Cesarz o zmarłych już uczestnikach dzieła refor- 
my, tudzież o szezególnym udziale W. ks. Kon- 
stantego w reformie włościańskiej i wyraził na- 
dzieję, że Rada państwa, jak zawsze tak również 
w przyszłych pracach przyjdzie Cesarzowi z po- 
mocą. W końcu objawił Cesarz ufność w Bogu, 
że wydobędzie Rosyę z ciężkich dni, jakie teraz 
przebywa. Na adres senatu ułożony na pełnem 
posiedzeniu wszystkich departamentów, odpowie- 
dział Cesarz, że przekonanym jest, iż senat, jak 
dawniej tak i nadal działać będzie dla dobra 
Rosyi i że działalność jego zawsze będzie zwró- 
cona do utrwalenia legalnego porządku; spodzie- 
wa się również, iż znajdzie w przyszłości sposo- 
bność, aby podziękować senatowi za lojalne speł- 
nianie obowiązków swoieh. Doniesienia z różnych 
stron państwa przedstawiają wszędzie patryoty- 
ezne objawy z powodu jubileuszu; w Moskwie, 
Charkowie, Warszawie, Rydze, Tyflisie i w innych 
większych miastach odbył się obchód wspaniale, 
a nigdzie porządek nie został zak:ócony. W wie- 
lu miastach złożono dary na cele dobroczynne i 
na szkoły. W Kutaisio Rada miejska ` przezna- 
ezyła 20,000 rubli na uniwersytet na Kaukazie. 

Petersburg 3 marca. Korpus oficerów ofia- 


irował Carowi przez (Jarewicza srebną glorię 


z promieniami. Car dziękując, rzekł: Dais 25 
lat temu, jak miałem zaszczyt zostać szefem puł- 
ków około mnie zgromadzonych. Przed 40 laty 
rozpocząłem właściwą służbę w pułku preobra- 


ZZA 


i ominam sobie % przyjemnościć 
a Pad e Na ił wydwiał będzia mógł przejść do obrad nad usta- 


PA 


p'ękny obchód pamiątkowy w roku zeszłym, 
tem miejscu powie 


jen, powstania polskiego i wojny tureskiej dzielne 
wojska złożyły tego dowody. ) i 
szeniem wyrażam Wam podziękowanie cesarskie. 
Pozostsńcie mi nadal, jak byliście, a kiedy mnie 
„uż nie będzie, pozostańsie la syna mego tem. 
czem dla mnie byliście. 

Petersburg 3 marca wieczór. Książę Buł- 
garski i ks. Edinburski byli w. odwiedziny u jen. 
Melikowa. Miasto jest znów dziś oświetlona z po- 
wodu wezorejszego obchodu. 

Paryż 3 marca. Komisya Izby deputowanych 
do ustawy rekrutacyjnej oświadczyła się za znie- 


za przedłużeniem: czynnej służby do 40 miesięcy. 

Hruksella 3 marca. Śledztwo wykazało, ża 
wybuch wczorej wieczór spowodowany był zwy- 
kłą petardą, jakiej a 
jach żelaznych, dlatego nie znaleziono śladu jej 
na bruku. Była to więc po prostu zuchwała pgo- 


ta. Ani powóz królowej, ani konie nie doznały 
„| żadnego uszkodzenia. 


Mruksella 3 marca. W Izbie daputowanych 
oświadczył minister sprawiedliwośsi Bara, że 


machu. 

Bruks Ila 3 marca. Minister spraw zagra- 
nieznych Frère Orban mówił o wymianie zdań 
z Watykanem i oświadczył, że utrzymanie posła 
belgijskiego przy Stolicy papieskiej nie jest u- 
stępstwem i nie może być uważanem xa pozba- 
wienie się prawa. 

Londyn 3 marea. Izba niższa skazała je- 
dnogłośnie bez rozpraw deputowanegó Grissel- 
la na dalsze więzienie w Newgate. W roku ze- 


szłym naruszył on przywileje Izby, uszedł za gra-| 


nieę przed karą i dopiero na dwa dni przed 
zamknięciem parlamentu stawił się w nadziei, że 
tylko do zamknięcia sesyi siedzieć będzie. Przed 
prasami swojem Grissell odezytał przeproszenie 
zby. 

Londyn 3 marca. Rozprawy nad zniesieniem 
ustawy o opiece zwierzyny i odrzucenie wniosków 
w tym względzie Aylora, dowodzą, że parlament 
nie myśli zmienić ustaw szkodliwych dzierżaw- 
com a przyznających przywileje właścicielom 
ziemskim. Projekt przyjęcia na skarb wodocią- 
gów londyńskich jest bardzo ważny, gdyż wartość 
wodociągów wynosi przeszło 30 milionów funt. 
sterl. 

Londyn 4 marca. Rząd postanowił wystawić 
dwa mosty na rsece Indus, pod Attokiem i pod 
Sukkurem. Korespondent z Lahory do Daily 
News obstaje przy swojem doniesieniu će do u- 
rządzenia Afganistanu. 

Washington 3 mareas. Wydział finansowy 
Izby reprezentantów wyraził się wczoraj przeciw 
wszelkiej rewizyi ustaw taryfowych w ciągu te- 
raźniejszej -sesyi kongresu. f 


Co się tyczy ustawy o przymusie legalizacyj- 
nym, która znajduje się na porządku dziennym 
dzisiejszego posiedzenia Izby, Koło polskie, jak 
twierdzi Presse, głosować będzie za ustawą, „bo 
chociaż przeciwne « jest. wszelkiemu śsieśnieniu 
przymusu legalizacyjnego, pragnie jednak zapro- 
wadzenie tegoż przymusu w poszczególnych kra- 
jach, uczynić zawisłem od orzeczenia sejmu“. 

Dyskusya budżetowa w sejmie węgierskim miała 
osiągnąć punkt kulminacyjny w mowie posła Szi- 
lagyego. Z niecierpliwością wyczekiwano jego mo- 
wy, która miała być programową, szczególnie co 
do krach administracyi. Tymczasem p. Bzi- 
lagyi zawiódł oczekiwania wszystkich; rozezaro- 
wanie w Węgrzech jest powszechne. Nawet naj- 
więksi optymiści z opozycji już teraz nie wątpią, 
że wniosek Apponyego o wotum nieufności dla 
rządu, zostanie odrzucony. Opozycya zjednoczona 
chce jednak prowadzić dalej walkę podczas dy- 
skusyi szczegółowej, mianowicie ma zamiar wnieść 
rezolucyę wzywającą rząd, aby jak najrychlej 
przedłożył wnioski reformy administracyi na za- 
sadach rozwiniętych przez Szilagyego. Oelem tej 
rezolucyi ma być połączenie przy głosowaniu nad 
nią wszystkich zwolenników reformy administra- 
cyi, a tem samem zyskanie świadomości, jak sil- 
nie kierunek ten jest reprezentowany w stronni- 
ctwie rządowem. Bardzo jest prawdopodobnem, 
że rezolucya tak ogólnej osnowy, istotnie wiele 
etrzyma głosów ze stronnictwa rsądowego. 

Prace wydziału budżetowego Izby deputowanych 
są na ukończeniu. Wszystkie poszczególne preli- 
minarze są już uchwalone, należy jeszcze tylko 
wstawić kwotę na wydatki wspólne, co wczoraj 
lub dziś miało nastąpić. Równocześnie poseł Sma- 


rzewski, jako jenerałny sprawozdawca budżeta ma 
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działem przed 25 laty pułkam, 
łło beze na ioh przywiązanie i wierność. Tak 
w ciągu pokoju, jak również podezas dwóch wo- 


Z głębokiem wzru- | 


sieniem instytueyj jednorocznych ochotników, lecz 


używają do sygnałów na kole- 


wczorajszy wystrzał petardy nie ma cechy za- 


przedłoży 
ż 
wą finansową. Niedobór wynosić będzie około 


doboru. i 


i 


6 zestawienie do' kodów i rozchodów, tak | nio rospuszoza bajkę, ehoć jest przekonśtą, +6 


musi ona być wierutnem kłamstwem, 


n: ) Le Temps twierdzi, że ks. Orłow przedstawił — 
30 milionów. Co do pokrycia, wydział oczekuje | rządowi fcaneuskiemu protokół spisany z6 świada 
wniosków ministra skarbu. Ten ma podobno pro-|kami w sprawis Haritmanna, lecz rząd nie uznął 
ponować wydanie renty złotój w wysokości nie- | tego 


protoko za dostateczny, gdyż nie ma om 


za sobą prawomocności aktu sądowego. Rząd ro- 


Wydział do ustawy przeciw lichwie uchwalił tę |syjski przystał na sądowe zbadanie tej sprawy, eo 
ustawę już w trzecim odczycie; sprawozdawcą wy- | wymagać będzie długiego czasu. Temps daje za- 


brany poseł Rydzowski. 


razem do zrozumienia, że ludność franeuska bę- 


Z dzienników wiedeńskich dowiadujemy się zno-|dzie miała tyle przynajmniej zaufania do swoich 
wu, że Koło polskie zajmuje się teraz wnios iem| władz sądowych, co rząd rosyjski. 


samodzielnym, który ma być wniesionym w Izbie 
o budowie kolei transwersalnćj galicyjskiej lub 
przynajmniej pewnej jej części. Komitetowi Koła, 
złożonemu z dep. Jaworskiego, Kozłowskiego i 
Kamińskiego, przedłożył ten ostatni wniosek uza 
isadniony jako podstawę do obrad. Sprawa ta tra- 
ktowaną będzie odrębnie, mianowicie nie zostaje 
w związku ze stanowiskiem Koła polskiego do kolei 
arletańskiej, względem której żadna jeszcze nie 
zapadła uchwała. - 

Jeszeze onegdaj rozesłane były po całej Europie 
telegramy z Petersburga o de tojnym przebiegu 
obehodu jubileuszowego, którego żaden niepo- 
rządek nie zakłócił; a już nazajutrz po tym ob- 
chodzie nowy zamach zrobiony był, nie już na 
Cara, lecz na naczelnika komitetu wykonawczego, 
dyktatora rosyjskiego, Loris-Melikowa. Gdy wy- 
siadał z powozu wchodząc do swego mieszkania, 
jakiś człowiek, mogąsy mieć lat około 30, dał 
ognia do jenerała, labo, jak zwykle jeżdżą polie- 
majstrowie i dowódey żandarmeryi, powozowi jego 
towarzyszyła eskorta kozaków. Kula przeszła 
przez szynelę jenerała. Strzał ten służy za dowód, 
że nie można się spodziewać, aby spiskowey. za: 
niechali planów swoich. Proklamacya jen. Loris 
Melikowa miała pesłużyć do uspokojenia miesz- 
kańców stolicy i przekonania ich, że nowa władza 
poskromi zamachy. Wystrzał d. 3 b. m. zadał 
kłam proklamaeyi. 

Nordd. alig. Ztg już nie na czele, ale w kąciku, 
w formie listu z Petersbur a rozbiera tameczne 
stosunki i wykazuje, że naród rosyjski nie jest 
materyałem dającym się wyrobić na spółeczeń- 
stwo cywilizowane i przyjąć reformy rządu kon- 
stytucyjnego. Rząd jedynie jest tam podstawą 
porządku i kultury. Artykuł ten, mimo, że tylko 
w koronie i w forach rządowych widzi jedyną 
rękojmię ładu, wszelako pełen jest uwag bardzo 
trafnych i wykazuje, jak nihilizm powstał w nie- 
douczonych a zarozumiałych umysłach od pierw- 
szego zawiązku wychowania elementarnego, aż do 
profesorów uniwersytetu. 

Reichs Anzeiger ogłasza reskrypt cesarski do 
kanelerza, ustanawiający wydział pocztowy w kan- 
elerstwie i mianujący naczelnego pocztmistrza se- 
kretarzem stanu poczt i telegrafów. 

Odwołanie księcia Hohenlohe z poselstwa fran- 
euskiego sprawiło niemały popłoch w Paryżu a 
przyczynił się do jego powiększenia paryski ko- 
respondent Timesa, Blowitz, który twierdzi, że 
następuje pewien zwrot w przyjaznej polityco dla 
Franeyi. Le Temps zamieścił z tego powodu pół- 
urzędowy artykuł uspakajający, w którym twierdzi, 
iż gabinet franeuski otrzymał zaspakajające wyja- 
Śnienie powodu przywołania posła niemieckiego 
do Berlina i wie dobrze, iż nie zostaje ono w ża- 
dnym związku z kwestyą obustronnych stosunków, 
owszem na swej nowej posadzie będzie mógł ks. 
Hohenlohe prowadzić dalej politykę pojednawezą 
Niemniej jako symptom dobrego usposobienia Nie- 
miec dla Francyi poczytać należy, że obcja co- 
sarstwo Niemieccy byli na obiedzie u posła fran- 
euskiego hr. St. Vallier, a jest to od lat dzie- 
sięciu pierwszy objaw sympatyi. Norddeutsche 


allgemeine Ztg wykazuje, jak niepokojące u-|. 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Praga 5 mareas, Wezoraj umarł Sladkow« 


ski (jeden z naczelników partyi młodoczeskiej). 

Berlin 4 marca po poł. Parlament odrzucił 
wniosek Haenela wzywający szefa marynarki 
do przedłożenia sprawozdania o katastnfie pod 


Folkestone (rozbicie okrętu wojennego „Wielki 
Elektor“). W ciągu rozpraw naczelnik admirali- — 


oyi Stosch odparł zarzut, jakoby starał się u- 
chylić odpowiedzialność za ten smutny wypadek 
i oświadczył, że nieszczęścia w marynarce nie- 
mieckiej są rzadsze niż gdzieindziej ; nadmienił 
przy tem o potrzebie. przedłożenia - lat słażby 
majt.ów i zastrzegł sobie przedłożenie wniosku 
w tym przedmiocie. 

Monachium 5 marea. Król przyjął dymi- 
syę chorego prezesa gabinetu Pfretzschnera 
i nadał mu tytuł barona i godność radey stanu 
w nadzwyczajnej służbie z tytułem i rangą mini- 
stra stanu. Minister spraw wewnętrznych Dr Lutz 
obejmuje przewodnictwo w radzie ministrów; radzea 
legacyjny bar. Krafft mianowany jest ministrem 
spraw zagranieznych. 

Paryż 4 marca. Freycinet polecił posłowi 
francuskiemu Chanzy powinszować Loris-Me- 
likowowi ocalenia. — W Senacie zbijali Bor an- 
ger i Buffet artykuł 7 ustawy o pe wy- 
chowaniu. Jutro spodziewają się, że Ferry od- 
powie Dufaurowi; w sobotę 
nastąpi głosowanie. Isba uznała nagłość obrad 
nad taryfą ełową i rozpoczęła rozprawy s2026- 
gółowe. Ad: 

Petersburg 4 marca. Pierwsze przesłuchanie 
zbrodniarza, który strzelił wozoraj do hr. Loris- 
Melikowa, odbyło się przez poliemajstra. Spra- 
woa wyznał, że jest żydem wychrzezonym z gu- 
bernii Mińskiej i tam pe ch gimnazyum a na- 
zywa się Hipolit Mładecki. Między innemi 
sprawca zeznał że Lors-Melikow będzie zabitym 
przez jego wspólników, a jeżeli nie on go „zabił, 
to zabije go drugi, a gdy się mu nie powiedzie, 
przyjdzie kolej na trzeciego. Loris-Melikow udał 
się zaraz po zamachu dó Cesarza i potem przyj- 
mował wiele osób, które przybywały odwiedzić go 
a przedewszystkiem Carewieza. 

Petersburg D marca. Sąd wojenny miat ska- 
zać wprawcę zamachu Mładeekiego na szu- 
bienicę. 

Londyn 4 marca. W Izbie wyższej oznajmił 
Northeote, iż spodziewa się, że ferye wielka- 
nocne trwać będą od 25go marca do 5go kwie- 
tnia. W Izbie wyższej lord Stratheden zapo- 
wiedział, iż zwróci w poniedziałek uwagę Izby 
na politykę wschodnią od jesieni r. 1874 i wniesie 
«dres, oraz upraszać będzie 0 przedłożenie listów 
Szyra Alego do Sultana z d. 19 stycznia 1878. 

Londyn 5 marca. Izba wyższa przyjęła 
w drugiem czytaniu ustawę względem rozszerze- 
nia pełnomocnictw posiadaczy dóbr fideikomiso- 
wych, ułatwiającą przepisanie gruntów na cudze 


wagi Blowitza wpłynęły na ożywienie stronnietwa | mio. 


monarchiezno-wojennego we Franeyi. W ogóle 
organ rządu niemieckiego jest wielee nieprzy- 
chylnym zasadom monarchicznym we Franoji, 
bo od republiki tylko nie obawia się zaczepnego 
działania, eo jest rzeczą bardzo naturalną, gdyż 
republika zajęta jest walką wewnętrzną o swój 
byt. Jeden z współpracowników Gaulois ogłasza 
swoją rozmowę z ks. Hohenlohe, która go za- 
spakaja pod względem stosunków franeusko-nie- 
mieckich. Poseł nie chciał się jednak wdawać 
w kwestyę przymierza rosyjsko fcaneuskiego. 

Już teraz zaczynają nieprzyjazne dzienniki 
laków oskarżać ich o nihilizm, i że od nich wy- 
chodzą zamachy; przedstawiają także Hartmanna 
jako Polaka, a nadto do Köln. Ztg donoszą z Pa- 
ryża, że z sprawy Hartmanna wypłynęło, iż dwóch 
hrabiów polskich R. i L nabyło w Paryżu dla 
nihilistów broń i mają ją w ukryciu. Ci dwaj 
„hrabiowie” nihiliści byli już w Rzymie, Madry- 
jcie i Londynie, nie brak im pieniędzy i wszę- 
dzie, gdzie się pojawiają, zakładają kółka nihili- 
styczne. Gazeta Kolońska przyjmuje te donie- 
sienia swego korespondenta „z ostrożnością”, ale 
je zawsze przyjmuje, eo służy za dowód, że umyśl- 


Po- | Obligae 


Kursa. — Wiedeń 5 marea, 2 godz. 30 m. 
po poł. Renta papierowa 70'55. — Renta grobrna 
71:50. — Renta złota 8570. — Losy z r. 1860 
129'50. — Akeya Banku Narodowego 835— — 
Akcye kredytowe 29675. — Londyn 11825. — 


Srobro —* —, Napoleony 9'45—. — Lombardy 


87:—. — Losy s roku 1864 17150. — Akeye 
kolei Karola Ludwika 260—. — Akeye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 157:—. — Akeye kolei 
węg. półn.-wschodn. 141*—. — Anglo-Bank 151:50. 
© indemn. galie. 97:50. — Losy prem. 
węgierskie 112:— — Akeye kolei Koszyeko-Bog. 
1232-75. Akoye kolei półn.-zach. austr. 166:—. — 
% Listy zast. hipoteczne 100— — Marki 58:15 

Ruble 123:45. — 6% Listy zasta. galio. Zakładu 
kredyt. Ziem. 98:50. A 
Usposobienie giełdy : lepsze. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


ne zazna wa EW WD WER? T a a DE tn, ` 
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prawdopodobnie 


% zaręczóniem, że dzieła w niej rcieszczące s'9 
mogą być dawane w ręce młodzieży, — polecz 


: Ksiegarnia katolicka 
Dra Wład. Mikowskiego w Krakowie. 
/ Opl-taža wypożyczanie 50 cmt. miesięcznie. 

Kancya 2 sir. miesięcznie. (481-4 4) 


KSIĘGARNIA 
@. Qebsiknera i Spółki 


w Mrakowie 
otrzymała na skład główny broszurę p. t 


SRODKI 


ku zaradzeniu nędzy stanu 
włościańskiego w Galicyi i W. Ks. 
„  Krakowskiem, 
przez X. A. Giołdę. 


Cena 25 cent., z przesyłką pod cpaską 
30 cent. (675-1 3): 


OBWIESZCZENIE. 


DRUGIE ZWYCZAJNE 


CZŁONKÓW . 


Ogóine Zgremadzenie 


- Masy Zaliezkowej w Nowym Sączu 
SB Towarzystwa zarejestrowanego 

> z nieograniczoną poręką, 

~ odbędzie się w Niedzielę dnia 44 
= marca 1880 r. o godz. 3ej po 


wiatowej w Nowym Sączu. 

|. Porządek dzienny: 
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn- 

ności kasowych za rok 1879. 
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej 
i wniosek tejże o zatwierdzenie 
„zamknięcia rachunków i bilansu 
z roku 1879 i o udzielenie Dy- 


i czynności za tenże okres czasu. 
Zatwierdzenie uchwalonego przeż 
Radę Nadzorczą rożdziału zy- 
sków. pa... (728) 
Wybór trzech członków do Rady 
Nadzorczej i jednego zastępcy w 
miejsce wylosowanych. | 
Uwaga: a) Rachunki i bilans złożone są 
w biurze Kasy Zaliczkowej 
dla przejrzenia w godzinach 
urzędowych; . 

b) Książeczka udziałowa służy 
za legitymacyę do wstępu na 

$ . ogólne Zgromadzenie. 
Nowy. Sącz dnia 1 marca 1880 r. 

Rada Wadzórcza Kasy 
Zaliczkowej w Nowym Sączu, 


ż 3)! 


4) 


Prezes: Gustaw Romer (m.p) 
Sekretarz: Fr. Skąpski (m. p.) 


L. 378. (673 1-3) 


W Zakładzie sierót i ubogich w 
Drohowyżu wolna jest posada 
ochmistrza dla oddziału chłop- 
ców-sierót, z roczną pensyą 400 złr., 
~ wolnem wiktem i pomieszkaniem z 
__ opałem. ; 
= Kompetenci bezżenni i. dobrego 
zdrowia, którzy nie przekroczyli lat 
40, mogą wnieść swe podania udo- 
_ kumentówane do Administracyi fun- 
dacyi hr. Skarbka we Lwowie do 
20 marca r. b. 
= We Lwowie d. 3 marca 1880 r. 


Kamienica 


piętrowa z trzema frontami, łupkiem kry- 
ta, mająca od frontu cztery sklepy, na 
Podgórzu zaraz przy moście pod Nr. 
102, jest z wolnej ręki każdego 
czasu do sprzedania. 
Wiadomość u p. 4. Kowalskiego, zegar- 
mistrza w Krakowie, Sukiennice 
Nr, 15. (731-1-6) 
PIESZA a ESEOEDAR AA BA 


 Pegien więtszy bandel wro laski 
z dostatecznam misjecem sksdowem na dworcu 


kolei POZZUKUJE ŻASTĘPSTWA ZNACZNEGA 
RANDLU DRZEWA LUB ZARZĄDU LEŚNEGO 


DRZEWA BUDULCOWEGO I UŻY1KOWEGO. 
Najlepsze rol ceni». Oferty znacz. F. 2500 przyj 
muje BERNH. GRUTER, biuro ogłosz:ń w WR z 
CEAWIU. i [724] 


NOWE TARTAKI, przywilej Teltschika 


FAT rż Ilan ADA 6248, aa 
? F: 


wszelkich ga- 
s. (660-2 6) 


fabryka 


ASI 


cy, 


południu, w sali posiedzeń Rady po-| 


łatwość wyleczenia takowój. Najznakomitsi lekarze 


- rekeyi absolutorium z rachunków | 


Towarzystwa zarejestr. z nieograniczoną poręką. | | 


JAKIEGO MAJĄTKU z0 składem kom'sowym |" RE 


azka zaopatrzoną jest joszoze zewnętrznam opako 


owzczgdzenia | à 
è tutniry do | 


Czcionkami Drukarni „CZASU“, 


AJENCYA 
A.Fontowicza w Poznaniu 
"B 16. ulica Wilhelmowska 16. "RE 


(blizko k-ścioła Sw. Marsina) 

p leca [722 
guwernentki i hony zzgrariczne i tutejsze, Fran- 
suazi, Polki i Niemki, jsko tóż guwernerów. po- 
stepowych rządzców gosrodarczych, g rz:lanzch i 
innych urzęd-igćw tylko z najlepsze m poleceniami. 


Z powodu wyjazdu 
jest do sprzedania nowy ograny forte- 
plan z fabryki Hettzmanna za 350 złr. 
Także są do zbycia meble i naczy» 
nia stołowe i kuchenne, w domu pod 1. 65 
przy ulicy Karmeliekiej. Obejrzeć mo- 
żna codziennie od g. 9 do 12  (732-1-3) 
aa =. BIEŃ Hidak e a SA A ŻY, 


Subjekt mój pan Wilhelm 
Gazzi opuścił nagle mój 
dom. Ostrzegam, aby te- 
muż nie dawane wypłaty 
na mój rachunek. 


Maurycy Sachs 
(723-2-3) w Wrocławiu. 


EEE 
Trawy miodowej 


(ho!cus lan: tus) świeżej, dorsdnej własnej pro- 
dukcyf, dsstać można w Zarządzie dóbr 
Ubrzeż, poszta Łapanów, po cenie: 1 gx- 
tanek 4 złr. 50 ct., raś 2 gatnnek mniej dorodny 
po cenie 3 złr, 50 ct. za korzso wraz z werkiem 
i wolną odsyłką do kolsi, Zarząd niema žad- 
nyeh składów w Mochnt, tylko u p. J. 
Michnika kupca, dla drstnej sprzedaży. 
j (569 3 12) 


BTY 


PAPIER WLINSI 


Ogromne powodzenie tego środka zależy od je- 
go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdraźniónia, które dotknęły najżywo- 
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho- 
robe na części ciała mniej delikatne i daje większą 


Zana go przeciw KASZLOM, KATAROM, NiE- 
ŻYTOWI OSKRZELI, CHOROBOM GARDLA- 
NYM, GRYPIE, GOŚCOWI, BOLOM W KRZY- 
ACH itp. Użycie tego papieru bardzo proste, 
jedyne przyłożenie wystarcza i nie pozostawia 
EO a ie świerzbienie. Cena pudełka 1 f. 50 e. 
w u, 

Skład główny w Paryżu u Pa Wlinsi, przy ul. 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego i w aptece W. Redyka, —w Czerniowcach 
w aptece p. Golichowskiego. (134-11-) 


AUX VIOLETTES DE PARME 
„Essencya dla chustek. AUX VIOLETTES DE PARME 
Woda tualetowa. . . AUX VIOLETTES DE PARME 


... +. |. E ET 


"138320 ) 


Liczne świadectwa najsłynniejszych 
lekarzy. 
Medale z różnych wystaw. 
Przez 30 lat wypróbowans 


woda anaterynowa do usi 


r. J. G. Poppa, 


aadwórn. dentysty w Wiedniu, Stadt, Boguergasae 2, 
lepsza od wszelkiej innéj wady do zgbów, jako prs- 
wdziwie zapobiegejąca przeciw chorobom zębów i 
ast, przeciw zepenciu i ochwierutaniu zębów. przy- 
jemnsgo zapachu i smaku, wzmacnią dziąsła i ału- 
ły jako niezrównany środek do czyszczenia zębów. 
85 Celem vpraystopnienig tego ulubionego nie 
:będnego obu we wszystkieł kołach, zaprews- 
dzone zostały fiaszki różnej wielkości, mianowicie 
wielka flaszka po zir. 1 ont. 40, średnia po 1 zir.. 
a mała po 50 c. 


Poppa pasta anaterynowa do zębów 


lo czyszozenia ,. wzmocuienia i utrzymanis zobów, 
aannigcia niemiłój woni 1 osadu zębowego. Uang 
słoika azklsnnego | zdr. 22 o. 


Peppa arómstycz. pasta do zębów J 


aznana oddawna jako najlepszy frodsk do piele- || 
gnowania {i utrzymania wnt i zębów. 
Cena sztuki 5 o. (222 3 12 


Poppa rosliny proszek do zębów 


ozyści zgby, usuwa tak niemiły osad zgbowy i wżma- | 


onia połysk zębów pod względem białości i delika- 
tności. Cena pudełka 63 cnt. a 
Peppa plomba do zęków 


lo wypełniania samemu sobie dziurawych zgbów 


Arom. mydło ziołowe 


do uziększenia i odświecuią cery, wsprókowane | i 


przeciw wszeikim nieczystościoem cery; W oryginal. 
nych paczkach po 30 o. 

Zwraca się uwagę! Celem ochro- 

nienia się przed fałózowunmiem zwracś się u 

wagę Sin, Publiczności, że ma szyi każ. 


dej fińszki wody anaterynowej do ust || 


znajduje się zek ochronny (firma, Higca i 
wyroby anńterynowe) iudżież, że każda fla- 


waniem, które w dókładnym druku wod- 
mym orła państwa i firmę pokazuje. 


Redyk aptek , F. Sobie ajski sptsk., A. Sie 
Ipi, brasia Deruci, Gérsozi, W. dshbn, 7. Za- 


. Keler gp 


, E. Wysoczański apt.; 
andle parine 


 akiazo. 


tudnież wszytcy aptekarze, 
„gzlanterzine obwodu Krakow- 
śśslieri i Bukowiny 


MICTO 


Wasser, 


w rodzaju Apollinarisbrunnen, 
lacye, jednak polecane bywają 


we rządowe pastylki emskie i emskie sole zdrojowe są 
we wszystkich znanych handlach wód mineralnych i aptekach. 


7, moich preparatów utrzymuję » KRAŻU WIS JĄ 


_ OŻA8 x Boboty 6 Maros 1886, 


| naturalna 
trzymająca prym pomiędzy wszystkiemi wodami gorzkiemi, 


i skutecz. części więcej jak Hunyady Jónos, 


pewną działalność. — Ces. 
Dr. D. Lambl. 


WYodę gorzką Vietoris a:alizowsłan chemicznie i szonstatowzł=m w 1000 częścisch 0:6 
części stałych + sk <teczu;ch i uażodzi ta woda ternz słeszne jako majdardziej esencyonalnąa 


ze wsystkich zaznjch wód gozzkick. W. Miżlicer, megister chemii w Warszawie. 


Następnie zbadana prz z profssorą Rescos w Manchester, 
sora B.lis w Budzpeszcie. Uceniona i polesóna przez prof:sora 


Fe'gla, Dra Gsowackiego, Dra Widmsana we Lewowie, Dra Kryzego, Dra Zaleskiego, 
lań skiego, Dra Kinderfieunia, Dra Kurcjn:z; w Warszawie itd. itd. 


Najlepszy i nzjwięcej u nsny środek we wszelki h chorobach żołądkowych i kiszko wych, udersenia*k 
krwi wskutek siedzącsgo sposobu Żseia it. d., przeciw chorobom cery, piegom, wyrzut m i graczołom. 
Na skTadzie we «wszystkich aptekach i handlach vó mieeralnych. 
W interewie p: bliczncści uprasza się zażądać wyraźnie „V c orizqnerle," 


RES 


MIGRENY I NEWRALGI 


UA RANA 


GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
k ji zaż dostatecz! d 
pareria nast ni niez tła genT Tala Pa oea ra 
. Sprzedaje się w pudełkach zawierających dwanaście proszków. 
fałszerstwa, żądać: należy aby każdy proszek był opatrzony 


-Ra 
ih zosia 
Dia uniknienia 


Grimault et Comp. 3 


Dla uniknienia licznych. fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 
lego stósownie do prawa z 26 "Listopada 1878, (MAREA RINEN 
et COMP. znajdowały się na jednej etykecie. 


o Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


Spiny 


222% 


PISIASNIA SCHWECHACKA. 


Niniejszem podaję do publicznej wiadomości, iż sprzedaż moich piw]: 
dla Krakowa zleciłem p. W. Miillerowi, restauratorowi i właścicielowi 
posobność wszelkim żąda- 


domu w Krakowie, a temsamem dałem mu s 
niom Szan. Publiczności zadość uczynić. 
Schwechat, dnia 29 lutego 1880 r. Z szacunkiem 
Antori Dreher, właściciel browaru. 


Odaośnie do powyższego uwiadomienia p. Antoniego Drehera w Schwe- 
chacie przy Wiedniu, mam zaszczyt niniejszem oznajmić, iż od niedzieli tj. 
T marca b. r. rozpocznie się w moim domu przy ulicy św. Józefa pod 
L. 496 w Krakowie (w lokalu poprzednio przez p. Streita zajmowanym) 
sprzedaż wybornego piwa marcowego wystałego, tudzież piwa Bock, hur- 
townie i częściowo, jak również wyszynk tych powszechnie cenionych piw 
p. Drehera, w mojej na ten cel z wszelkim gustem dogodnie urządzonej 
piwiarni Schwechackiej, po następujących cenach : 


1 litr najlepszego marcowego wystałego piwa 20 e. 


WYROBY SPECYALNE 1% litra 5 M ns LO , 
y 
| PARFUMERYA dzą » » » » n 
; Do domu 1 litr T È alg 
AUX VIOLETTES DE PARME 1 litr najlepszego piwa Bock 28 c. 
ED. PINAUD u e 


1 


4 9 » Š ” ” 
Piwo będzie tylko w najprzedniejszym 


gatunku sprzedawane. 


Zarazem mam zaszczyt Szan. Publiczności oznajmić, iż staraniem 


: ; EENEN : oszukuje do kupna za gotówk 
Pomada. ...... AUX VIOLETTES DE PARME ||mojem będzie, by w mojej piwiarni były wyborne potrawy po umiarko- apt. J. Skakalskiego, w Szezu- p Jee b d a 8 Š 
Olejek aT o PERS AUX VIOLETTES DE PARME || wanych cenach i zadawalniająca obsługa. W. Müller, © cinie w apt. T. J. Vieczkow- |] Schaedler, ua0Wwniczy 
Puder ryżowy. . . . AUX VIOLETTES DE PARME (730-1-2) właściciel piwiar. i Schwechackiej i restauracji. | skiego, w Tarnowie w anti: Afw Głogowie (Gross-Glogau, Nieder- 
a E AT aenak haaran caent a wake | Scklesien). (022 
ı Boulevard de Strasbourg, 37. : P Ą ] Ą 
Krol. pruski kantor zdrojowy E a 


w Niederselters 


podaje do wiadomości, że znana słynnie jako napój stołowy 


woda salcerska (Niederselterswasser) 


tudzież wody Fachinger-. Emser- (Kriinchen-, Kessel- i Kaiser- 
brunnen), Schwalbacher- (St+hl-=, 
%elibacher- (Schwefel- i Natronlithionquelle) i Gellnauer= 
wszystkie mapełnione są z rządowych zdrojów tamże w kamionki 


i flaszki, żak je przyroda dostarcza jako zupełnie 


maturalne wody mineralne. 


Niemają one nie wspólnego z wielu sztucznie poprawnemi produktami zdrojowemi 
które chociaż zmienione przez różne chemiczne manipu- 


jako naturalne wody mineralne. 
Wysoka ich wartość lekarska 


Wszelkie wyżej wymienione załurałne wody mineralne, 


Z wszystkich środków dla 


cierpiących na płuca 


uzyskał przez aptekarza Juliusza Herbabnego w Wiedniu 
*jrabisny 5 - 
Syrup wspiemno-Żełaszisty 
Z PODFOSFORANU WAPNA 
sławę niezaprzeczenie racyonalnego, bardzo pewnego i wybor- 
nego środka leczniczego, a zarazem też ostęgnął pełne uznanie 
lekarzy i publiczności. i 

Krwi grużliczaych (suchotnikvw), zodzsewatyeh, dotkn nngieiskaą chorobą, 
tudzież bladaczkiewych i niedcekrewnych, brak ;0 wieki j ozęsi soli fosfors. 
w;ch, wapiennych i żel=zistych, a ubytek ten tworzy główną przyczynę tych 
chorób. $suiki zatem ursgulossnego przybytku tych pierwiastków Wwprow» dzonych w sy: 
zup wapieańn-żelazisty z podfosforanu wapna w nmajłatwiejszej formie 
i odpowiedniem zgęszczeniu są u wszystkich takich chcrych prawdziwie za- 
dziwiające. RE 

Wedle orzeczena słynmych lekarzy i wielkiej lczby prakt. lekarzy w Wiedniu i na 
prowineyi, którzy robili dokładne próby z syropem Hierbabnego i u yskali bardzo ko- 
jz s ne w*niki. cbjąwialą się akrtk: tego wyrobu w rastępny spos'b: 

„Chorzy odzyskują dobry apetyt (często wileży apetyt), zdrowy 
sen, dobrze wygladaja. U chorych na płuca usmierza się kaszel, 
rozwalnia się śluz, nikna męczące poty, tudzież wielkie zmęcze- 
nie, a siły szybko przybywają. Przez częsciuwe ułożenie się wa- 
pna w gruzełkach następuje zwapnienie t. j. wyleczenie tychże, 
a zarazem ufrzymuje się dalszy rozwój cierpienia. U dzieci sku- 


w działaniu tran wątrobiany.* 

Spostrzeżenia je poświadczone są w sicznych wypsdzach, o czem przekoneć się m'żna 
z bardzo wielu lexarszich świadectw i podziękowań. F (20 5-5) 

BEBO” Doktadne cbjaśnienie dołączone jsst do flaszki w broszurze Dr $.hweizera. Sy- 
rap wapionno-żelazisty dobrze smakuje i łatwo się trawi; flaszka kosztuje R złr. 85 ct. 
pocztą BS ct. więcej za opakowanie. : 5 
Upraszamy wyraźnie zażądać 
Nuliusza Herbabucgo. 

Centralny skład rozsyłkowy dla prowineyi: WIEN, APOTHEKE 
JAUR BARMHERZIGHEIT“ I. Hierbabny, Neuban; Haiserstrasse 90. 

Skład w Mrakowie u pp. E. Stockmara aptek; we Lwowie u pp. Zyg 
Bńckera i P. Mikolaichs; w Brzeżanach u p. B. Defaslńskiego; w Czerniowcach u 
p. Golichowstiego; w Drohobyczu u p. L. Dobrzynieckiego aptek.; w Jarosławiu u p. 
J. Rohma; w Stanisławowie u p. A. Beil: apt.; w Suezawie u p. N. Karatzewakiego ; 
w Mówi wo k. Aotece obwodewój. A 


syrup wapienno - żelazisty 


sn r ee 


WODA GORZKA 


zawiera o 170 gr. stałych 
a 0.260 gr. więcej jak Pilna i Friedrichshall. 
WODĘ GORZKĄ VICTORIA sprobowałem i uznaję jej znakomitą i szczególnie 
rzecz. tajny radca, profesor uniwersytetu w Warszawie 


profesora Uleks z Hamburga, profe- 
Dacheke, Aw- pitza, radcę sznit rne 
O ers, Lerinssra w Wiedniu, pruf:zora O sitingera, Dra Wśrscharora w pg Pa JYB 

ra Koby- 


go 


(482 4 12) 


OPZZ AO ERE A ZZ Z Z ZZO ZZOZ L A WZ ZZ ZDAŻA 


ygranizo z Erólzstwa, ksiądz, żzczy 50- 

bie pełnić obowiązki wiksrego przy odpo: 
wiedniej parafii za wynagrod onis włeściwe wika- | 
ruszcm, lub pr.yjąć obowiąek k-pelsna pra: i „JĄ 
dwor;e. Wiadomość prea W X Probo zeza Sief S 
dleckiego * Strzelcach Wislkszh pocita 8 zczu- 
rowu (714 2-8) 


Dwa pokoje : kuchnia 
jeden pokój osobny z mebla- 
mi lub bez mebli — są do wynajęcia 
w willi „Wenecya* przy rogatce 

Wolskiej. 


Tamże potrzebną jest bona fran- 
cuska do małych dzieci. (668-2-3) 


Rządca 


kawaler, z odpowiedniemi zdolnościa- 


fito szybko pomaga, 

pomaga podwójnie. 
Cierpigoym dotkniętym czerwono: 
jog moss z miożu lab narełnienią 
ost:ej krai, można połesić od dawaa 
uzuaay wyrób memyl chenika A, 
Nieske w D.eźnie. Zawt. sowania jest przyjemne i 
nieszkcdlize. Cena prepurata wy:tarczającego w 
jzsysłych razsch zapełais do usuuigcia c:orwono» 
ści, wynosi 5 merek, : 

Skład w Krakowie w aptece „po 
złotym tygrysem. 


AN 
NASIONA ; 
TRAWY MIODOWEJ korzes wraz z workiem i dor 
stawg do kolei 4 zir. 50 6., RAJGRASU ANGIEL- 
SKIEGO 14 złr, ŁUBINU ŻÓŁTEGO 7 złr,, przy: 
zakupnie 10 korey nyraż z kadego wymi nionego 
:asienia w dodatku jedenasty korzec bs płatbie, 
poiecz W. BBulsiewicz w Bochni. (500 6-10) 


Fisjątek ziemski 


PROGZÓWKI 


-Je 


miae ser 


mi, znajdzie wkrótce pomieszczenie 
w znaczniejszych dobrach, w Galicyi 
położonych. — Zgłoszenia przyjmuje 
Biuro informacyjne Wgo Hi«arola 
Wolańskiego w Eń:atko- 


wie, plac Franciszkański Nr. 143. 
(559-4 6) 


pod Bochnią, jest do sprzedania. 
Promesa wyjednana. Bliższa wiado- 
mość na, miejscu. (553-83-38) 


- Asea zawierające pe 

si, ną zkuńecziośó 
zoślimy Ko- 
> kówej (obja- 


ein- i Paulinenbrunuen), 


podniesioną jeszcze zostaje przez stałe nader ko- 
rzystne zestawienie od wieków słynnych zdrojów rządowych. 
Wody napełniane są z największą troskliwością pod kontrola rządową jako 
produkta naturaine nie są zatem zależne od sztuki i nie podlegają pomyłce. 
tudzież prawdzi- 
zawsze na składzie 
(535-1 3) 


tek jest nader szybkim, a syrup wapienny przewyższa znacznie |ý 


śnienie e ich 
życia przeciw 

se  .-. ©fowpie” 
AE q rikam | Buie. niom piae 
|| piersi (riguiki D, ekorokom daluych | 
szęksi oteta (pigułki II) i moewowym cier. | 
pleniom, osłabieniona wszolkisgo rodzaju 
i poguśżi III) darmo) zawwże do nabycia v Miegum- 
syi, Moiruaspotihake i w składach: w KMrekowia 
aapi Rodyka, ws Lwowie u J. Beisera apt, w 
Siedniu n ©. Hanbasre Engelspotheke Hot Nr, 6, | 
sz aaa | łówn? ukiad dla Austryi 4440 41-60) | 


© 

chnie ulubiooy i z jak najlepszym ||] Wazne pa 
aukim wiywasy o (69-512 J|dją ‘p zedajgeych masxyoy do sayeia. 
3] ain-Expelier RRG | Sawy | i nai chec aa do ci i 

i iatnie: i . |f cześci składowych do mas ycia, 
P m Pain Bxpel osa boa pal jjczółenek, igieł pasów i towarów a : 
dełka lub też bez znaku „łotwi. || ych wszelkich systemów w sk WE 
ey“ na padełku jako niepraw- fabrycznym: ©. Steiner w e 


i i g ; j|idsiu, VII, Sigmundsgasse 6. 
4 40 è "70 RE ało. 20 R Iilastrowane cenniki hurtowne na żąda- 
, . . 


flaszkę. Tak Pain-Expelleru jakoteż i darmo i opłatnie. GRĘ 
i innych w książe: „Dra Airy 
metoda mat. leczenia pole- 
conych środków leczniczych dostać 
można w Bielsku w api. G. Za- 
bystrzana i J. A. Stanko, w 
Bochni w apt. J. Reissa, w Cie= 
szymłe w apt. Leop. Petera, w 
Jarosławiu w apt. A. Bochu- 
sa, w Etrakowie w aptek. J. 
Trauczyńskiego, A. Dylskie- 
go i A. Siedleckiego, w Nos 
wym Sączu w apt. R. Jaku- 
bowskiego, w Podgórzu w 


<uklsrzi Z oWona YOR- 
wilnudycceo przeciw 
ATE WW AES. 


TANAR NOEN inerse 
GRIELON SSE 


rodot dia dsipci 


Cierpiącym na gościec, reuma- 
tyzm itp. poleca się znany, powsze- 


Für Kranke u. Geżchwiichte 


H12. verbesorts Aufliege, BUBER 6 LAHME'B Buch- 
i h-nibng in Wien, L, Herrozgawe 6. ' 
Ba Zadiseł: Hsilucg der Pollution (5smmen- 
Sifi se) ud Hmmpotemz (Mannesch väche). 
Sie NB. Ohas Ar nei, patorgamäss (8: nud 
A i:e ionvile Wzarorkor, Pras A. 2, mit Post A. 210. 
Di En Bandiash zur Selbstbehandlung, (2607-15 15) 


Sineiszego dozewa budultowego 


składach, lub też w Richtera księ- 
garni nakład. w Lipsku (Richter's 
Verlags-Anstalt. Leipzig) dostać mo- 
żna „Bezpłatny wyciąg“ z powyżej 
wymienionej Dra Airy metody, który 
sobie każdy sprowadzić powinien. 


z 


INAKONITE POWODZENIE. 


Zupełnie nieprzemakalne 
wiosenne 
imężykosy 

z najlepszej styryjskiej wełny owczej, we 


wszelkich barwach: szare, brunatne, lub 
czarne. 


Ę Płaszcz deszczowy z ka- 
E piurem. . ea 00. 5 aa e e 
i : Płaszcz podróżny lub my- 
q "W. a piwski aoe e e E60 
: =- ROE Metykow n e wa a e a 2—6 
jestto MACZKA RYŻOWA specyalnie Hawelok, =n e aoar 4 dań .lżie16 
przygotowana z Bizmutem, Jepka pakłakowa lub styryjski 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, pakko Zako oenan |, AO—16 
niedostrzeżona przystaje do ciała| Modne damskie paltoty 
nadaje cerze gustowny i zgrabny krój . „ 10—16 


Neprzematajne: kapelusze stęryjskie 


ŚWIEŻOŚĆ NATURALNA. z delikatnego, miękkiego lub sztywnego 
jpakłaku, bardzo praktyczne nakrycie gło- 
p. D AN W ,wy dla meżczyzn, pań lub dzieci 
ŻY) SACO A złr. 2:50 do 4 złr. 
AEO) >) 


Wszelkie gatunki pakłaku, modne wzo- 
rzyste materye pakłakowe, zupełnie nie- 
przemakalne, policza najtaniej na metry 
lub w dowolnych gotowych sukniach i do- 
starcza natychmiast za zaliczką pocztową 
handel sukien JANA GUNZBERGA 

(663-3-10) 


RN 


Magazyn Perfum w Paryżu, 
9, NA ULICY DE LA PAK, 9. 


W Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
nioweach w aptece p Golichowskiego, — i w pier- 
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych: i 
We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (125-16-)|w @raz w Styryi. 


Soy: dowe 
£ BENEDICT OPACTWA 
FECAMP we FRANCYI 
Wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt. 
A kę seacn z najlepszych likierów. 
iWymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała SK 
| na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- łem) s 
sem głównie dyrygującego. (6 9-) 
Skład słówny w Fécamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76. 
geara | ` „Prawdziwy likier Bénédictine znajduje się w składach na- 
W kk „stępujących ARA które podpisały zobowiązanie, że sprzeda: 
RARE RWIE SEE wać nie będą fałszerstw i naśladownietw wy- 
VÉRITABLE LIQUEUR BENEDICTINE „bornego likieru Bénédictine“. Dostać można w 
Brevetće en France et à TEtranger. > EREA : 
2 Krakowie w cukierni pp. Rehmana i Hon- 
and arm dricha; w Wiedniu agencya główna u pp. J. 
| G. Wekle & Cie, I. Esslinggasse Nr. 8. 


A. WEELZKAR 


ajent dlə 


irr a r), 
AŻ a JE 
Eon m Francs sta A 


pe 
| 


Międzynar. wystawa 
w NOBTMEERDAR 1877. 
nzjwięksca i jsdzna i 
dzania wystawionych zateckiego chmielu I sadzonek wystawionych 
sadzonek chmiehu. w Zateczu (Saaz) w Czechach. sadzonek i! sprzętów. 
Wszystkim Szan. interesowaazm podaję do wiadomości, fe rozsyłka moich 


zateckich sadzonek chmielu 


(ogólmia uznanych i kilkakrotnie odznaczonych) 
jrozpoczyna się w połowie kwietnie. Upraszam o wo:esne zam sienis. Rossyłka za porgszeniem plonu. 
u  Obrańnienia i b os-nry = hodo*li derma. [353-9-15] 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Jósef Zakociński, 


Wystawa krajowa, 
w FÓRSTENFELD 1878. 
d3pl sn honorowy i edenaka 


